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Podczas kampanii wyborczej w Prudniku poruszono temat 

schronów. Kandydat na burmistrza  Leszek Czereba deklarował 

ich budowę, jeśli środki na ten cel przekaże państwo. To była 

wyborcza obietnica pisana palcem na piasku, ale wybrzmiała 

podczas kampanii i bardzo dobrze. Tylko co dalej?
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   ZMARŁ ROMAN SADRUK, WIELKI PRZYJACIEL PRUDNIKA                     CZYTAJ NA STR. 3

Śląski w drodze 
do uznania językiem 
regionalnym

Schrony czy uchodźcy
GÓRNY ŚLĄSK TEMAT Z KAMPANII WYBORCZEJ

W piątek posłowie większością głosów uznali śląski językiem 
regionalnym, ale to jeszcze nie koniec drogi prawnej w tym 
zakresie. Jakie ta zmiana rodzi konsekwencje i jakich gmin na 
ziemi prudnickiej może dotyczyć w szczególny sposób?
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Plac budowy jednej z wież wiatrakowych obok czeskiej wsi Sadek. W tle Las Trzebiński.

Uroczyste podsumowanie konkursu na scenie ośrodka kultury w Prudniku
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Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy komentarz 

CZESKIE POGRANICZEKONKURS

Czesi coraz bliżej postawienia 
wiatraków, budowa jest w trakcie

Otoczenie wolne od dymu

Andrzej DEREŃ

W pobliżu czeskiej miejscowości sadek, ok. 1,5 km od granicy z 
polską (gmina lubrza), trwa budowa dwóch wiatraków, które 
produkować będą energię.

We wtorek, 23 kwietnia, w sali reprezentacyjnej prudnickiego Ośrodka 
kultury odbyło się uroczyste podsumowanie konkursu plastycznego 
„stawiam na zdrowy styl życia – otoczenie wolne od dymu” 
adresowanego do wszystkich przedszkoli powiatu prudnickiego.

O 
rozpoczęciu inwestycji 
spółki RenoEnergie Ty-
godnik Prudnicki pisał 
w kwietniu ubiegłego 

roku. Zadanie jest o tyle intere-
sujące, że wiatraki staną w partii 
szczytowej wzgórza, a górna część 
niemal 200-metrowych konstrukcji 
wznoszących się ponad drzewami 
Lasu Trzebińskiego, będzie do-
skonale widoczna ze sporej części 
ziemi prudnickiej, między innymi 
Prudnika.

 I n w e s t y c j a  r e a l i z o w a n a  j e s t 
zgodnie z planem. Teren został 
w y r ó w n a n y ,  w y k o n a n o  d r o g i 
d o j a z d o w e  i  f u n d a m e n t y  w i e ż 

K
onkurs  wpisuje się w ogól-
nopolski program przed-

szkolnej edukacji antytyto-
niowej „Czyste powietrze 

wokół nas” i jest jednym z wielu 
programów edukacyjnych inicjo-
wanych przez Państwową Inspekcję 
Sanitarną. Jak twierdzą naukowcy, 
nasze zdrowie aż w 50 proc. zależy   
od stylu życia (racjonalne odżywia-
nie, odpowiednia aktywność fizycz-
na, szeroko rozumiana higiena, ko-
rzystanie ze szczepień ochronnych) 
i w 20 proc. od stanu środowiska, w 
którym żyjemy.

 Konkurs plastyczny dla dzieci 
p r z e d s z k o l n y c h  o r g a n i z o w a n y 

był po raz czwarty. W tegorocznej 
edycji wzięło udział 18 przedszkoli 
z całego powiatu. Prace plastyczne 
wykonało łącznie 53 dzieci.

 Tradycyjnie już współorganiza-
torem konkursu był POK, a sponso-
rami nagród byli: burmistrz Prud-
nika Grzegorz Zawiślak, burmistrz 
Białej Edward Plicko, burmistrz 
Głogówka Piotr Bujak oraz wójt 
gminy Lubrza Mariusz Kozaczek.

 Pierwsze miejsce zajęła praca 
Zuzanny Tyc i Edyty Szkodzińskiej 
z Przedszkola nr 4 w Głogówku Od-
dział Oracze (wychowawca: Anna 
Koj). (źródło: PSSE Prudnik) n

wiatraków. Na miejscu jest sprzęt 
budowlany i kontenery dla pra-
cowników. Część dróg ma charak-
ter tymczasowy. Po zakończeniu 
budowy, zostaną zlikwidowane 
a teren rekultywowany i ponow-

nie przeznaczony na działalność 
rolniczą.

 Przygotowania do inwestycji 
trwały 11 lat, a Gmina Divči Hrad, na 
której terenie trwa budowa, chce 
przeznaczyć nowe środki z podat-
ków na rozwój. Pomysłów jest kilka.
- To na przykład wielofunkcyjny 
plac zabaw, który chcielibyśmy tu 
wybudować. To wieża widokowa 
na Dubovcu, ale są też inne, na 

przykład modernizacje budynków 
mieszkalnych, być może wodocią-
gi – mówi cytowany przez Czeskie 
Radio starosta gminy Jan Bezděk. 
Szacuje się, że wpływy z tytułu funk-
cjonowania elektrowni wynosić 
będą kilkaset tysięcy koron rocznie. 
Koszt inwestycji to około 250 mln 
koron (ok. 42,5 mln zł). Jeśli proces 
budowy nie ulegnie zmianie, to 
rozruch czeskich wiatraków nastą-
pi jeszcze w tym roku.

 Przypomnijmy, że spółka Energa 
Green Development (Grupa Orlen) 
prowadzi prace dokumentacyjne 
zmierzające do budowy farmy wia-
trowej na polach między Szybowi-
cami, Rudziczką a Mieszkowicami. 
Farma będzie liczyła 17 wiatraków o 
wysokości do 180 m. Według wstęp-
nych deklaracji inwestora do bu-

dżetu Gminy Prudnik rocznie będą 
wpływać środki w wysokości 1,5 – 2 
mln zł. n
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Andrzej DEREŃ

W piątek rano (19 kwietnia) zmarł Roman Sadruk, nauczyciel  
i dyrektor szkoły w ukraińskiej Pasiecznej, zasłużony dla miasta 
i gminy Prudnik. Przegrał walkę z rakiem.

UKRAINA

Zmarł Roman Sadruk, 
wielki przyjaciel Prudnika

S
mutną informację przeka-
zała nam  Wanda Jakimko, 
jego wieloletnia przyjaciółka 
i współrealizatorka polsko-

-ukraińskich inicjatyw.
– On zawsze mówił, że Prudnik to je-
go ulubione miasto, bo tu ma wielu 
przyjaciół – wspomina zmarłego.

 Jego znajomi w Ukrainie nazy-
wali go „Romkiem Prudnickim” ze 
względu na jego trwałe zaintereso-
wanie polskim miastem. W Prudni-
ku bywał wielokrotnie, najczęściej 
w towarzystwie młodzieży i oficjal-
nych delegacji miasta partnerskiego 

Nadwórnej i tamtejszego Powiatu. 
Z radością grał i śpiewał po polsku, 
ukraińsku i huculsku. Co roku 11 
listopada, wspólnie z ukraińską 
młodzieżą,  składał kwiaty i wień-

ce na Mogile Żelaznej Brygady w 
Pasiecznej.

 3  c z e r w c a  2 0 2 2  r .  p o d c z a s 
W y s t a w y  T w ó r c ó w  L u d o w y c h  i 
Rzemiosła Artystycznego otrzymał 
odznakę honorową „Zasłużony dla 
miasta i gminy Prudnik”. Ze wzglę-
du na chorobę nie mógł uczest-
niczyć w uroczystości, ale online 

oglądał wydarzenie. Był człowie-
kiem przyjacielskim i otwartym na 
kontakty.

 Dwa i pół roku temu zdiagnozo-
wano u niego raka. Od tego czasu 
walczył z chorobą, lecząc się między 
innymi w Kijowie i Lwowie. Niestety 
choroba zwyciężyła. Miał 60 lat.
- Trudno jest nam pogodzić się z 
tym, że już nigdy nie zobaczymy 
twojego pięknego uśmiechu i nie 
u s ł y s z m y  t w o j e g o  c u d o w n e g o 
głosu, nie zaśpiewasz już nam przy 
wspólnych spotkaniach. Wiedz, 
że na zawsze będziesz obecny w 
naszych sercach i pamięci – to frag-
ment listu odczytanego podczas 
pogrzebu przez mera Nadwórnej 
w imieniu burmistrza Prudnika i 
społeczności ziemi prudnickiej. Na 
grobie złożono również kosz biało-
-czerwonych kwiatów. n
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Włamywacze ukradli opony

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (107)

Zapiekane szparagi  
na śmietankowej chmurce 
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pod koniec marca prudniccy policjanci otrzymali zgłoszenie o 

włamaniu do pięciu garaży na terenie gminy prudnik.

WŁAMYWACZE

Byli kompletnie zaskoczeni 

wizytą policjantów

B
urrata jest jed-

nym z najefek-

t o w n i e j s z y c h 

serów. To pysz-

na kremowa, aksamit-

na w środku „kieszonka”. Pochodzi 

z włoskiej Apulii. Wytwarzana jest z 
mleka krowiego, poprzez kombina-

cję mozzarelli i śmietany. Produkt 
ten wyśmienicie komponuje się ze 
świeżymi warzywami, chrupiącym 
pieczywem i  makaronem. Jego 
delikatny maślany smak uwodzi 
niezwykłą kremową konsystencją i 
śmietankowym charakterem. Wło-

ski przysmak jest źródłem pełnowar-

tościowego białka. Zawiera wapń, 
witaminy z grupy B, fosfor, cynk i 
selen. Doskonale sprawdza się jako 
przekąska na zimno i na gorąco. 
Idealnie komponuje się również z 
zapiekanymi zielonymi szparaga-

mi. Poniżej przedstawiam Państwu 
przepis na danie z zastosowaniem 

sera burrata i wspomnianych szpa-

ragów.  n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale  

„Medycyna i zdrowie”)

Składniki:

* opakowanie sera burrata

* 250 g zielonych szparagów

* 100 g pomidorków koktajlowych 

* 2 łyżki oliwy z oliwek

* przyprawy: pieprz czarny, 

   pieprz ziołowy, sól

Przygotowanie:

Myjemy szparagi  i  odcinamy 

twarde końcówki. Warzywo ukła-

damy w żaroodpornym naczyniu, 

dodajemy pomidorki koktajlowe 

i całość skrapiamy oliwą z oliwek. 

Szparagi zapiekamy w 200 st., do 

miękkości. Upieczone kłącza prze-

kładamy na talerz i dodajemy ser. 

Danie przyprawiamy pieprzami 

i solą, polewamy oliwą z oliwek. 

Smakuje wyśmienicie z chrupią-

cym pieczywem. Smacznego!

Ś
ledc z y  n a  m i e j s c u  p r z e -

prowadzili oględziny oraz 
z a b e z p i e c z y l i  ś l a d y .  J a k 
ustalili  funkcjonariusze, 

z jednego z garaży zginęły koła 
s a m o c h o d o w e  o  w a r t o ś c i  p o -

n a d  2 5 0 0  z ł o t y c h .  N a t o m i a s t  z 
pozostałych nic nie skradziono 
z uwagi na brak wartościowych 
przedmiotów.

 K r y m i n a l n i  z a j m u j ą c y  s i ę  t ą 
sprawą na podstawie pracy ope-

racyjnej, z tymi przestępstwami 

powiązali  dwóch mieszkańców 
powiatu kędzierzyńsko – koziel-

skiego. 20 i 29-latek zostali zatrzy-

mani w miejscu ich zamieszkania. 

Byli kompletnie zaskoczeni wizytą 
funkcjonariuszy. Śledczy odzyskali 
skradzione koła, które trafiły już 
do właściciela.

 Mężczyźni usłyszeli zarzuty kra-

dzieży z włamaniem oraz usiłowa-

nia włamań. Za takie przestępstwa 
grozi im teraz do 10 lat więzienia. 
(źródło: KPP Prudnik) n
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Pierwsze zdjęcia do filmu wykonano w prudnickim parku

Wnętrze schronu przy dworcu kolejowym w Prudniku
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Andrzej DEREŃ

podczas kampanii wyborczej w prudniku poruszono temat 
schronów. kandydat na burmistrza  leszek czereba deklarował 
ich budowę, jeśli środki na ten cel przekaże państwo. to była 
wyborcza obietnica pisana palcem na piasku, ale wybrzmiała 
podczas kampanii i bardzo dobrze. tylko co dalej?

FILM

TEMAT Z KAMPANII WYBORCZEJ

„Kiedyś to było”

Schrony czy uchodźcy?

O 
filmie pisaliśmy kilka tygo-
dni temu. Będzie to krótko-
metrażowy komediodramat 

oparty na rodzinnych historiach z 
czasów powojennych w Rudziczce. 
Pomysłodawcą produkcji jest po-
chodzący z tej miejscowości Mateusz 
Czarnecki, student trzeciego roku 

Wrocławskiej Szkoły Filmowej Ma-
stershot i wnuk byłej sołtys  Janiny 
Stanisz. Scenariusz filmu oparty 
jest na zderzeniu podobieństw i 
różnic pomiędzy życiem młodego 
człowieka w obecnych czasach, a 
wspomnieniami dawnych czasów z 
perspektywy starszych osób. (d) n

W
e d ł u g  k o n t r o l i  N I K 
z a l e d w i e  4  p r o c e n t 
populacji  Polski ma 
szansę schronienia się 

w trakcie wojny lub ekstremalnych 
zjawisk pogodowych w specjalnie 
do tego przeznaczonych obiektach, 
przy czym część z nich nie jest do-
stateczenie wyposażona. Śmiechu 
warta była ubiegłoroczna akcja in-
wentaryzująca miejsca schronienia 
ludności, w którą zaangażowano 
między innymi lokalną straż pożar-
ną i straże miejskie. W przytłacza-
jącej większości były to zwykłe piw-

nice pod blokami i kamienicami, 
a więc coś, czego nikt nikomu nie 
musi pokazywać palcem. Może cho-
dziło o efekt pokazania, że władza 
coś robi w sferze bezpieczeństwa 
obywateli, ale w rezultacie tylko 
obnażono kompletne zaniedbanie. 
W typowo polsko-patriotyczny spo-
sób zbroimy się, kupujemy czołgi i 
samoloty, wyposażamy kolejne jed-
nostki wojskowe, a kwestia ochrony 
ludności cywilnej właściwie nie 
istnieje. Jakby dramat Powstania 
Warszawskiego, którego ofiarami 
była przede wszystkim polska lud-
ność cywilna, nikogo niczego nie 
nauczył. Warszawiacy mają szyko-
wać się na kolejne piekło?

Jesteśmy bezpiecznym miastem

 Nie ma co się łudzić, że takie 
miasta jak Prudnik są na końcu listy 
miejsc w kraju, gdzie należy budo-
wać schrony, ponieważ miejscowość 

pod każdym względem nie będzie 
celem ataku wroga, nie mając na 
swoim terenie żadnych obiektów o 
znaczeniu strategicznym. Jedynym 
jest węzeł kolejowy z bocznicą przez 
Białą do magazynu wojskowego w 
lesie koło Strzeleczek, ale i to wydaje 
się być miejscem mało istotnym w 
stosunku do innych w kraju. Aneg-
dotą na pograniczu horroru jest 
historia, jak to po wybuchu przyszłej 
wojny natowsko-rosyjskiej, nad Prud-
nikiem leci bombowiec z czerwoną 
gwiazdą i pilot wskazuje celowni-
czemu ruiny byłego, „Froteksu” 
mówiąc: - Wania, patrz, to miasto już 
zbombardowaliśmy, lecimy dalej.

 Innymi słowy utrata przez Prud-
nik wielu cech, jakie posiadało 
miasto jeszcze kilka dekad temu 
(jednostka wojskowa, duże zakłady 
przemysłowe), sprawiła, że Prudnik 
stał się miejscem bezpiecznym. 
Bać się może sąsiednia Nysa, gdzie 
niedawno zbudowano potężną 
fabrykę akumulatorów, sprzętu 
niezwykle istotnego w systemie 
wojennym.

 Wracając do wyborczych obiet-
n i c ,  t o  o  i l e  s z a n s a  n a  b u d o w ę 
schronów jako takich w powiecie 
prudnickim jest bliska zeru, to już 
całkiem zasadna jest rozmowa o 
ich powstaniu w innym kontekście. 
Otóż co jakiś czas realizowane są 
lokalne inwestycje, państwowe, 
czy samorządowe, powstają nowe 
przedszkola (Głogówek), czy basen 

Rep. Czeskiej. To idealne miejsce na 
„drugi dom”, przeczekanie okresu 
kryzysu. Niebezpiecznie będzie w 
miastach, które przez lata łapczywie 
przejmowały funkcje społeczne i go-
spodarcze z prowincji. To cena ich 
znaczenia.

Przyjmiemy uchodźców

 Jaka rola przypadnie Prudnikowi, 
gminie, powiatowi w przypadku 
konfliktu? Będziemy jednym z wielu 
obszarów Polski dyslokacji uchodź-
ców z dużych miast i wschodu Polski. 
W odróżnieniu od fali uchodźców z 
Ukrainy, tym razem nie wchłoną ich 
duże miasta, bo te będą niebezpiecz-
ne. Ludzie będą szukali ratunku w 
innych krajach UE lub na zachodzie 
Polski - w małych miejscowościach.

 Czy Prudnik jest na tę ewen-

tualność przygotowany? Na falę 
uchodźców, Polaków z Lubelszczyzny 
i Podkarpacia? Może bardziej po-
trzebujemy zabezpieczenia pod tym 
względem, niż schronów? Jaki mamy 
plan na taką sytuację? Gdzie są zapasy 
żywności i leków, środki higieny, ko-
ce… Młode pokolenie już nie pamięta, 
że przy ul. Meblarskiej jeszcze dekadę 
temu mieścił się magazyn Obrony Cy-
wilnej. Jeśli tego nie będzie, to zdespe-
rowani ludzie sami będą poszukiwać 
zasobów, żeby przetrwać, bo każdy 
w pierwszej kolejności będzie chciał 
zapewnić bezpieczeństwo własnej 
rodzinie. Kto lokalnie zapewni bezpie-
czeństwo i porządek przed nami sa-
mymi? Szczupła obsada policji? Mam 
nadzieję, że nie uzbrojone ochotnicze 
formacje, z którymi może być więcej 
problemów, niż z realnym wrogiem.

 Przez kilkadziesiąt lat żyliśmy w 
świecie pokoju. Gdy Francis Fukuya-
ma ogłosił koniec historii, wydawało 
się, że naszą część świata czeka wy-
łącznie czas nudy i dobrobytu. Tak się 
nie stało. Z każdą dekadą mordujący 
się ludzie w mundurach są coraz bliżej 
naszych granic. Dziś żyjemy w cza-
sach, gdy już regularnie na polskim 
niebie latają uzbrojone rakiety i po-
ciski, Sąsiadujemy z krajami (Rosja, 
Białoruś), które uważają nas za wrogie 
państwa. Co będzie dalej? n

(Prudnik). Czy w ramach projektów 
nie należałoby uwzględnić budowy 
w ich podziemiach pomieszczeń 
spełniających standardy schronów? 
To oczywiście podroży koszty budo-
wy, ale to jest już kompromis, któ-
rego lokalna społeczność powinna 
oczekiwać od lokalnych władz. I też 
od państwa, które powinno dofinan-
sowywać dodatkowe koszty związa-
ne wprowadzeniem funkcji ochrony 
ludności w nowych obiektach uży-
teczności publicznej. To dylemat fi-
nansowy dla burmistrzów, wójtów i 
radnych, bo czy jeśli państwo nic nie 
zaoferuje, to czy samorząd samo-
dzielnie zdecyduje się na „zbędne” 
wydatki i zrealizuje własną inwe-
stycję z uwzględnieniem potrzeb 
bezpieczeństwa mieszkańców? W 
niektórych krajach, jak w Finlandii 
część schronów budowano tak, by 
zajmowane przez nie pomieszcze-
nia cały czas pełniły inne funkcje. 
W Helsinkach są to kryte baseny, 
obiekty sportowe, a nawet place za-
baw. Schrony mają różne standardy. 
Koszty budowy tych najlepszych to 
gigantyczne sumy, ale też nie cho-
dzi by takie budować w Prudniku. 
Przed apokalipsą atomową nic nas 
nie uratuje, najwyżej wydłuży ago-
nię, a uderzenie taktyczną bronią 
atomową nam nie grozi.

Przespane dekady

 Kilka tygodni temu słuchałem 
eksperta zajmującego się wojsko-
wością, który powiedział, że Polska 
kompletnie przespała ostatnie 30 
lat, bo w ramach boomu budowla-
nego, zwłaszcza w dużych miastach, 
nie uwzględniano tworzenia schro-
nów. Dla takich miast jak Warsza-
wa, które w pierwszej kolejności 
narażone są na ataki, to prawdziwa 
tragedia. Okazuje się, że nawet no-
we linie metra nie spełniają wymo-
gów schronów ludności. Z punktu 
widzenia mieszkańców głębokiej 
prowincji możemy na ten temat pa-
trzeć z pewnym spokojem, bo ewen-
tualna wojna i napady z powietrza 
dotkną przede wszystkim miesz-
kańców dużych miasta (Warszawa, 
K r a k ó w ,  W r o c ł a w ) ,  o ś r o d k ó w 
przemysłowych (Gdańsk, Szczecin, 
Kędzierzyn-Koźle) i miejscowości 
ze strategicznymi obiektami – lot-
niskami, jednostkami wojskowymi, 
elektrowniami (Opole).

 W  o b l i c z u  t a k i c h  z a g r o ż e ń , 
miasta jak Prudnik zyskują na atrak-
cyjności. Nie dość, że miasto jest 
całkowicie pozbawione cech mili-
tarnych i strategicznych, to jeszcze 
jest w bezpośrednim sąsiedztwie 
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Z okazji Dnia Ziemi 22 kwietnia, dzieci z Publicznego Przedszkola 
nr 4 w Prudniku wybrały się do Parku Miejskiego, by dokładnie 
wysprzątać jego fragment.

Ks. diakon Marek Dziony kontynuuje pracę nad tłumaczeniem 
potężnego dzieła niemieckiego regionalisty Richarda Kühnaua o 
śląskich legendach. W czwartek 18 kwietnia w Gminnym Centrum 
Kultury w Białej odbyła się promocja drugiej części pierwszego 
tomu „Schlesische Sagen / Legendy Śląskie”.
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DZIEŃ ZIEMI

KSIĄŻKAPRUDNIK

Dzieci uczą się, jak dbać o planetę

O duchach, upiorach i Jaśku-PtaśkuKłopot z komunikacją miejską

Młodzi uczestnicy akcji z opiekunkami

Książkę przetłumaczył i 
zredagował ks. Marek Dziony
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najmłodszych lat  opie -

kować się i dbać o naszą 
planetę, żeby było zdro-

wo, czysto i bezpiecznie – mówi 
K a t a r z y n a  Ż a r s k a ,  n a u c z y c i e l 
przedszkola.

 Ze względu na bezpieczeństwo 
dzieci, odpady zostały przygotowa-

ne, co nie przeszkodziło najmłod-

G
m i n a  P r u d n i k  p o  r a z 
kolejny ogłosiła zamó-

w i e n i e  p u b l i c z n e  n a 
autobusową komunika-

cję miejską. Poprzednie podejścia 
zakończyły się fiaskiem, ponieważ 
oferty firm przewyższały kwotę 
przeznaczoną przez samorząd na 
finansowanie zamówienia. Kolejne 
zamówienie ogłoszone zostało 26 
kwietnia, a otwarcie ofert nastąpi 
7 maja.

 W y k o n a w c a  m a  r e a l i z o w a ć 
p r z e w o z y  w  2 0 2 4 ,  2 0 2 5  i  c z ę ś -

ciowo 2026 r., na terenie miasta 

nie – mówi Dziony. I słusznie. Dzieło 
Küchnaua jest potężne i samo do-

kończenie wersji niemiecko-polskiej 
zajmie co najmniej kilka, kilkanaście 
lat. Dziony dodał też dygresję o cią-

głym normalizowaniu jednej wersji 
języka śląskiego, jako podstawowej, 
którą każdy będzie musiał się na-

uczyć, by biegle nią władać, łącznie 
ze skodyfikowaną formą zapisu. Mo-

wa śląska wyniesiona z domu tu nie 
wystarczy. Zdanie to podzielał Jan 
Szczurek, który zauważył, jak wiele 
odmian posiada mowa śląska.

 W drugiej części pierwszego tomu 
nie znajdziemy wielu legend z ziemi 
prudnickiej. Dobra wiadomość jest 
taka, że w kolejnym tomie będzie ich 
więcej, co z pewnością ucieszy regio-

nalistów z górnego dorzecza Odry.

 Druk dzieła Kühnaua ma jeden, 
główny cel – popularyzować dawne 
legendy, a w dużej części przywra-

cać je do życia. Jest też ukłonem dla 
samego autora, z którego pracy ko-

rzystało przez kilkadziesiąt lat wielu 
twórców, jednak część z nich – nie-

kiedy z powodów ideologicznych – 
pomijało nazwisko Kühnaua, choć-

by tylko dlatego, że był Niemcem.

 Marek Dziony ma nadzieję, że 
zredagowane przez niego tomy 
będą wykorzystywane i będą służyły 
lokalnym społecznościom w odkry-

waniu i pielęgnowaniu ich zapo-

mnianego dziedzictwa.

 Uczestnicy spotkania otrzymali 
bezpłatnie egzemplarze książki. 
Można je też nabyć w cenie 50 zł, co 
jak podkreślano, jest poniżej kosz-

tów jej wydania. n

szym w wielkiej frajdzie z powodu 
dokładnego wysprzątania placu 
przed altaną. Przy okazji dzieci po-

wtórzyły sobie jak dobrze segrego-

wać śmieci oraz zaśpiewały ekolo-

giczną piosenkę.

 Dzień Ziemi obchodzony jest od 
pół wieku. Hasło tegorocznej edycji 
to „Planeta kontra tworzywa sztucz-

ne”. (d) n

Prudnika, co oznacza, że nie jest 
planowane poszerzenie usługi na 
tereny wiejskie, choć takie były po-

stulaty mieszkańców w poprzed-

nich latach i podczas zakończonej 
niedawno kampanii wyborczej. 
W ramach zamówienia oferent 
zobowiąże się do uruchomienia 
modułu pasażerskiego - aplikacji 
mobilnej i na stronie www, dzię-

k i  k t ó r e j  b ę d z i e  m o ż n a  ś l e d z i ć 
położenie autobusów, podgląd 
trasy, czy informacje o awariach. 
Autobusy mają być pomalowane 
w taki sposób, jak obecne jeżdżące 
pojazdy. (d) n

B
iorąc do ręki książkę liczącą 
pół tysiąca stron przychodzi 
pierwsza myśl  mrówczej 
pracy Marka Dzionego, który 

musiał przebrnąć przez tłumaczenie 
pisanego szwabachą oryginalnego 
druku w języku niemieckim pełnego 
językowych wyzwań. Legendy za-

wierają mnóstwo lokalnych określeń 
– nazw postaci, czasem czynności, w 
końcu pojęć stosowanych wyłącznie 
w gwarach języka niemieckiego na 
Dolnym Śląsku i niemieckojęzycz-

nych regionach Czech i Moraw. 
Zadanie monumentalne nawet dla 
wytrawnego tłumacza literatury. 
Jednak Dziony poradził sobie, dając 
dowód konsekwencji, bo przecież 
w krótkim czasie czytelnik otrzy-

mał do ręki drugą część książki. O 
pierwszej pisaliśmy w styczniu 2023 
r. W kolejce czekają kolejne tomy… 
Książka promowana była lokalnie, 
u źródeł, w Białej, ale równie dobrze 
spotkanie na jej temat mogłoby się 
odbyć choćby we Wrocławiu, z racji 
zasięgu tematycznego. To nobilita-

cja dla Białej i ziemi prudnickiej, że 
tak znakomite, ogólnośląskie dzieła, 
powstają u nas.

 Richard Kühnau pochodził z miej-
scowości Branitz koło Chociebuża. 
Stamtąd przeniósł się do Paczkowa, 
gdzie uczył w miejscowym gim-

nazjum. Bardzo szerokie kontakty 
pozwoliły Kühnauowi zebrać kilka-

naście tysięcy legend, spisanych w 
dziewięciu tomach. Specjalnie w tym 
celu wziął trzyletni urlop naukowy. 
Jednym z jego informatorów był Wo-

ikowsky – Biedau, zasłużony regiona-

lista w Głogówka. Dzięki jego pracy 
wiele legend zostały uratowanych od 
zapomnienia, zwłaszcza na tych ob-

szarach, gdzie po II wojnie światowej 
nastąpiła wymiana ludności.

 Na kartach książki znajdziemy 
postać Jaśka-Ptaśka / Vogelhannes z 
ziemi kłodzkiej, zupełnie nieznaną 
na Górnym Śląsku, czy Pasterza z Je-

ziora / Seehirt, ducha z okolic czeskie-

go Rejvizu. Przeczytamy o upiornych 
stadach zwierząt, zjawach pojawia-

jących się na drodze wędrowców, 
duchach cmentarnych i domowych, 
duchach natury. W opowieściach 
spisanych przez Kühnaua są historie, 
które moglibyśmy określić mianem 
krwawych, na przykład z udziałem 
wampirów, pojawiła się więc wątpli-

wość, czy takie opowieści mogą być 
kierowane do dzieci. 

– Te legendy nigdy nie skupiały się 
na krwi, czy zbrodni, to nie było 
ich przesłaniem – odpowiedział ks. 
Dziony. - Ich przekazem była albo 
przestroga, albo sprawiedliwość, 
morał. Całe pokolenia wychowały się 
na tych legendach i jak widać kultura 
śląska pozostaje na wysokim pozio-

mie, nikt nie doznał niedorozwoju, 
czy społecznego skrzywienia. Nie 
bójmy się takich historii, ale podajmy 
je w odpowiedni sposób. Nie wpadaj-
my w paranoję, bo za chwilę zacznie-

my zasłaniać krzyże, żeby dzieci nie 
musiały patrzeć na cierpienie Jezusa, 
który jest na nim przedstawiony, 
czasem w sposób bardzo brutalny. 
Niemniej to jest pewien element 
sztuki. Tak samo jak akt, który jest 
przejawem sztuki, a nie pornografią.

- Tam jest tyle pedagogiki, moralności, 
etyki – komentował wartość legend Jan 
Szczurek. - One powstają na prowincji, 
a dla mnie to jest kryterium geograficz-

ne, nie intelektualne. Prowincja jest 
bogatsza, niż wielkie centra, gdzie są 
tylko hasła kultury, ale jaka kultura 
spływa z ekranu, to my widzimy. 

 Jedna z uczestniczek spotkania 
pytała, czy w planach jest tłumacze-

nie dzieła Kühnaua na język śląski i 
czy jest taka potrzeba.

- Prędzej, czy później coś takiego się 
pojawi. Sam zdusiłem ten pomysł w 
zarodku, gdy tylko mi się urodził w 
głowie. Powiedziałem, że na razie 
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Marek KARP

W piątek (26 kwietnia) posłowie większością głosów uznali śląski językiem regionalnym, ale to jeszcze nie koniec drogi prawnej  
w tym zakresie. Jakie ta zmiana rodzi konsekwencje i jakich gmin na ziemi prudnickiej może dotyczyć w szczególny sposób?

Najważniejsze było promowanie tradycji kulinarnych z zachowaniem 
ciągłości pokoleniowej, ale zamierzeniem organizatorów było też 
odświeżenie kontaktów między gospodyniami.

Teresa i Witold Hreczaniukowie w towarzystwie Moniki Kozaczek (z prawej)

GÓRNY ŚLĄSK

TRADYCJE KULINARNE

Śląski w drodze do uznania językiem 
regionalnym. Sejm przegłosował ustawę

Konkursowe przysmaki rodzinne

Po śląsku na dożynkach w głogóweckich Oraczach
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Z
a głosowało 236 posłów, 186 
było przeciw i 5 wstrzymało 
się. Zanim ustawa wejdzie 
w życie musi być jeszcze 

przepracowana przez senat (8 i 9 
maja) i podpisana przez prezyden-

ta. Wniosek o odrzucenie projektu 
ustaw złożył Roman Fritz (Konfede-
racja), ale został odrzucony.

Drugi po kaszubskim

 Śląski byłby drugim językiem w 
polskim prawie uznanym za regio-
nalny, po kaszubskim. 
 Dzięki ustawie szkoły będą mogły 
organizować dobrowolną naukę 
języka śląskiego, jako przedmiotu, 
natomiast lokalne rady wnioskować 
o montaż dwujęzycznych tablic w 
tych gminach, gdzie w czasie spisu 
powszechnego ponad 20 proc. lud-
ności zadeklarowało użycie języka 
śląskiego. Państwo będzie również 
zobowiązane do dofinansowania 
działań zmierzających do zachowania 
języka śląskiego. Na ziemi prudnickiej 
20-procentowy próg językowy prze-
kroczony został w gminach: Biała, 
Strzeleczki i Walce. Zaskoczeniem jest 
to, że „o włos” nie został osiągnięty 
w gminie Głogówek (19,4 proc.). Jeśli 
ustawa przejdzie, to językoznawcy 
będą się głowić nad wyborem oficjal-
nych nazw miejscowości w języku 
śląskim i nie chodzi o formę zapisu, 
bo to kwestia techniczna, tylko wy-
borem nazwy. O ile nazwy w języku 
niemieckim miały proste odniesienie 
do urzędowych nazw obowiązują-
cych w czasach niemieckich (przed 
zmianami w okresie nazistowskim), 
to już nazwy śląskie nie posiadały 
oficjalnych zapisów. W większości ich 
forma będzie podobna do polskiej, 
ponieważ polscy językoznawcy po II 
wojnie światowej, szukając nowych 
nazw, sięgali do lokalnych, słowiań-
skich korzeni nazw miejscowości lub 

P
rzyjechały do agroturystycz-
nego gospodarstwa „Zacisze 
Antoszka” w Walcach z róż-
nych stron Opolszczyzny, rów-

nież z gmin Prudnik i Biała. Głównym 
organizatorem był Opolski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Łosiowie 
za pośrednictwem Powiatowego 
Zespołu Doradztwa Rolniczego w 
Prudniku. W wojewódzkiej rywali-
zacji wyróżnienie otrzymała Janina 

Stanisz z Rudziczki (gmina Prudnik) 
za białą kiełbasę duszoną w kiszonej 
kapuście, natomiast najbardziej juro-
rom posmakował ozór wołowy w sosie 
musztardowym z ziemniakami, przy-
gotowany prze Teresę Hreczaniuk z 
Gostomi (gmina Biała). Obie panie - co 
podkreślali oceniający - przygotowały 
potrawy znane powszechnie lecz 
zapomniane, a stanowiące ważny ele-
ment tradycji kulinarnych. 

 Pani Teresa przyjechała z mężem, 
a że pan Witold znany jest z pasji 
pisania, więc i w Walcach zaprezen-
tował tekst w charakterystycznym 
dla siebie stylu, opisujący zdarzenie. 
Dziękował za spotkanie wszystkim, 
którzy przyczynili się do jego orga-
nizacji,  od ośrodka w Łosiowie, do 
gospodarzy „Zacisza Antoszka”, nie 
pomijając też „naszej pani Moniki 
Kozaczek” - czyli pilotującego całość 
kierownika  Powiatowego Zespołu 
Doradztwa Rolniczego w Prudniku. 
Jak pisze autor tekstu: „To co robimy 
jest bezcenne/ dla naszej kultury./ 
Wiemy jak stół łączy pokolenia/ i 
spaja przyjaźń latami./Tutaj się rodzi 
nowa chęć życia/.”  n

takich, które już wcześniej pojawiały 
się w polskiej literaturze geograficznej 
i historycznej.
- Je żech fest rod. Historia dzieje się 
na naszych oczach. Polski parlament 
uszanował prawa Ślązaków i Śląza-
czek – skomentował w mediach spo-
łecznościowych decyzję sejmu euro-
poseł i aktywista śląski Łukasz Kohut.

To kamień milowy

- Mieszkając na Pomorzu, od czasu do 
czasu, mam okazję posłuchać w radiu 
audycji w języku kaszubskim – odnosi 
się do tematu regionalista i badacz ślą-
skich gwar okolic Chrzelic Robert Hell-
feier. - Zaskakujące są pewne wspólne 
cechy tego języka w porównaniu do 
śląskiego (wymowa niektórych liter, 
czy końcówek wyrazów). To są chwile, 
w których zadaję sobie pytanie: dla-
czego kaszubski już od prawie 20 lat 
jest uznanym językiem regionalnym, 
a śląski nie. Więc przyjęcie uchwały 
przez Sejm jest pierwszym krokiem ku 
zmianom – chociażby takim, aby język 
trwał, rozwijał się i miał okazję przeżyć 
swego rodzaju odrodzenie. I z tego, 
jako osoba posługująca się śląskim od 

rozmawiać o innościach w naszym 
kraju. Mowa śląska językiem regio-
nalnym, co na to Senat RP oraz PAD? 
Mamy nadzieję, że niniejsze organy 
również z należytym szacunkiem po-
traktują autochtonów górnośląskich, 
szczególnie pan prezydent, który 
przecież powinien liczyć na głosy 
konserwatywnych Ślązaków w walce 
o kolejną kadencję prezydentury.

Naiwność połączona  
z fanatyzmem

 Przeciwnicy uznania dialektu 
śląskiego za język często opierają się 
na autorytecie językoznawcy prof. 
Jana Miodka, który w 2011 r. mówił dla 
„Dziennika Zachodniego”: - Proszę 
ode mnie nie wymagać udowod-

nienia, że może śląszczyzna jest 
odrębnym językiem, nie żądać jej ko-
dyfikacji, bo to jest nonsens. Naiwność 
połączona z fanatyzmem (...) Kapita-
łem dialektu śląskiego jest jego mozai-
kowość. Na ten dialekt śląski składa się 
kilkadziesiąt gwar. Próba kodyfikacji 
będzie zawsze z krzywdą dla którejś z 
tych gwar. Nie dajmy się zwariować.

 Mówił też, że: - Nie ma ani jednej 
cechy dialektu śląskiego, która by go 
różniła od innych dialektów, w aspek-
cie historyczno-językowym. Wszyst-
ko to, co jest na Śląsku, jest gdzie 
indziej. (…) W gruncie rzeczy nie ma 
ani jednej cechy gramatycznej tylko 
śląskiej. Ani jednej. One są wspólne 
dla wszystkich dialektów.

 Nie sposób kwestionować wnio-
sków prof. Miodka, niemniej proces 
uznania języka za odrębny ma też 
aspekt społeczno-polityczny, który 
zachodzi na Śląsku i dotyczy regio-
nalnie znacznej części obywateli RP. 
To ma przełożenie między innymi na 
wyniki dwóch ostatnich spisów po-
wszechnych. Według najnowszego 
NSP 467,1 tys. osób w Polsce zadekla-
rował, że używa języka śląskiego, w 
tym 55 tys. jako jedynego.

 Po latach prof. Miodek złagodził 
ton. W 2022 r. w kontekście starań 
językowych na Śląsku powiedział: - Na 
Śląsku nie można wymuszać od kogoś 
deklaracji polskości. Jeżeli ktoś chce 
powiedzieć: jestem tylko Polakiem, 
czy Polakiem Ślązakiem, proszę bar-
dzo. Chce powiedzieć: jestem Śląza-
kiem i nikim więcej, albo Ślązakiem 
Niemcem, proszę bardzo. Nie można 
władać czyimiś odczuciami. n

dziecka, bardzo się cieszę. Pozostaje 
jedynie czekać na zatwierdzenie usta-
wy przez senat i podpisanie jej przez 
prezydenta.

 W podobnym tonie sprawę ko-
mentuje działacz śląski Alan Jasik 
ze Straduni: - Oczywiste stało się 
oczywistością. Śląski ruch regionalny 
osiągnął w końcu jeden z „kamieni mi-
lowych” w walce o zachowanie śląsko-
ści. Czy cel był łatwy do zrealizowania? 

Mówi się, że każdy język to dialekt, 
który ma armię i flotę wojenną. Tak 
było w przypadku nas - Ślązaków, kil-
kadziesiąt wręcz lat starań w kulturze, 
jak i polityce różnych działaczy i akty-
wistów poskutkowało, iż 26 kwietnia 
2024 r. Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
większością głosów 236:186 przegłoso-
wał nowelizację Ustawy o Mniejszoś-
ciach Narodowych i Etnicznych, dając 
tym samym znak, że skończyła się 
pewna „betonoza” i że można realnie 

JĘZYK DOMOWY WEDŁUG NARODOWEGO SPISU 
POWSZECHNEGO W 2021 ROKU*

GMINA
JĘZYKI

POLSKI ŚLĄSKI NIEMIECKI

Prudnik 99,75 0,12 0,86

Biała 96,41 29,74 12,70

Głogówek 97,17 19,40 9,16

Lubrza 99,81 3,87 2,01

Korfantów 99,27 3,13 2,49

Strzeleczki 93,25 40,94 10,84

Walce 77,11 52,84 14,43

Głuchołazy 99,76 0,05 1,0

*Respondent miał możliwość wyboru więcej niż jednego języka.
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tak się składa, że przydroże wielkie jest mniejsze od Małego, a oba sołectwa w gminie korfantów 
- jak głosi  prawdopodobna historia (XiV wiek) - były jedną „wsią położoną przy drodze”.

w szkole podstawowej nr 3 im. powstańców Śląskich w prudniku historia zawsze miała szczególne 
miejsce. ale poznawać historię to jedno, a stać się jej twórcą - to już coś znacznie większego.

Marek KARP

Anita PAŁYS

CO SŁYCHAĆ NA WSI?

SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3 W PRUDNIKU

Przydroże Wielkie i Małe

Śladami Powstańców Śląskich

Nowy obiekt świetlicy w Przydrożu Małym 

Kościółek na Szwedzkiej Górce

Przy annogórskim pomniku powstańczym

Prace nad grą planszową

T
eraz dzieli je pusta, kiedyś 
p r a w d o p o d o b n i e  z a b u -

dowana 1,5-kilometrowa 
przestrzeń. Łączy natomiast 

między innymi wspólna parafia (plus 
Pleśnica), z tym, że kościół parafialny 
pw. Matki Boskiej Częstochowskiej (w 
wojewódzkim rejestrze zapisany jako 
zabytek z początków XIX wieku) jest w 
Przydrożu Małym, a proboszcz ma ple-

banię i mieszka w Przydrożu Wielkim. 
Do Przydroża Małego przypisany jest 
też szerzej znany (nawet jako miejsce 
pielgrzymek z okolicznych terenów) 
kościółek pw. Matki Boskiej Bolesnej 
- sanktuarium na Szwedzkiej Górce, z 
murowanymi kapliczkami wokół. Na 
Górce dwa razy w roku odbywają się 
wspólne Dni Rolnika (z Mszą świętą, z 

udziałem biskupa) i Dni Strażaka (nie 
ma w obu sołectwach jednostki OSP, 
ale jest święty Florian, który patronu-

je miejscowej parafii i na spotkanie 
zjeżdżają się strażacy z okolicznych 
jednostek).
 Tradycją jest, że Przydroże Wielkie 
razem z Puszyną organizują w czasie 
wakacji dla dzieci wycieczkę i zajęcia 
terapeutyczne ( „Bezpieczne waka-

cje”), natomiast Przydroże Małe, które 
ma zupełnie nową, wybudowaną 
świetlicę, organizuje dzieciom wspól-

ne zajęcia w czasie ferii zimowych. 
Drugą kadencję sprawująca funkcję 
sołtysa  Przydroża Wielkiego - Danuta 
Korzeniowska wspomina, że niewielki 
fundusz sołecki (ok. 15 tys. zł) przez 
dwa lata był dokładany do remontu 

półkilometrowego odcinka drogi. 
Drugi kawałek jeszcze czeka. Do Przy-

droża Wielkiego należy też oficjalnie 
nazwany przysiółek Drewnica, a także 
też nazywany przysiółkiem, albo ko-

lonią, folwarkiem, dworkiem, ale to 
- już bez oficjalnej nazwy - raczej część 
sołectwa, miejsce dawnego  gospodar-

stwa. Do zabytków należy w Przydrożu 
Małym kaplica cmentarna z roku 1823, 
a także zniszczony pałac z parkiem.
 Kościółek na Szwedzkiej Górce 
szykuje się do remontu, przede 
w s z y s t k i m  e l e w a c j i .  P i e n i ą d z e 
częściowo mają być z Polskiego 
Ładu (mają być, ale na razie ich 
nie ma). Pieniądze - jak mówi  Da-

nuta Korzeniowska - zbierane po 

troszeczkę z funduszu sołeckiego 
(najbliższe mają być na remont, 
czy bardziej odnowienie wiejskiej  
świetlicy, która mieści się w jednym 
budynku z plebanią), a ponadto z 
Odnowy Wsi, z budżetu marszałka 
województwa, KGW (w Małym koło 
gospodyń istnieje już kilka lat, w 
Dużym zorganizowało się dopiero 
w ubiegłym roku), czasem pomoże 
Stowarzyszenie Nyskie Księstwo 
Jezior i Gór, a czasem i gmina do-

datkowo coś dorzuci w prezencie. A 
burmistrz Korfantowa (wybrany po-

nownie w pierwsze turze), chwalony 
jest za duże zaangażowanie i spra-

wiedliwe traktowanie 23  sołectw w 
swojej gminie. Miejscem wspólnych 
m o d l i t w  j e s t  k r z y ż  p o s t a w i o n y 

na pamiątkę przybywających tu i 
osiedlających się „kresowiaków”. 
Początkowo stał w środku wsi. Teraz 
przeniesiony został koło kościoła. 
A przybysze ze Wschodu stanowią 
większość mieszkańców.
 Wieś - to już nie to samo co kiedyś, 
bezskutecznie szukając przysło-

wiowego konia. 30 lat temu jak tu 
przyjechałam - wspomina Danuta 
Korzeniowska, to była wieś, a teraz 
zupełnie inny świat. Dwóch większych 
rolników, to wszystko. Wieś emery-

tów. U sąsiada trochę lepiej. 4-5 więk-

szych gospodarstw, dwa na terenach 
popegeerowskich. Sołtys Wiesław No-

wacki, podobnie jak koleżanka drugą 
kadencję sprawuje funkcje w Przy-

drożu Małym. Sam prowadzi własną 
gospodarkę, ale remontowo-budow-

laną. W obu Przydrożach wspominają 
szczególnego gospodarza, który miał 
dwa konie i w dworku (budynek z 
laskiem) prowadzi mini zoo - nawet z 
wielbłądem. Był też kangur - sensację 
budził jak się  na dalszy spacer wybrał. 
Dzieci czasem zaglądają, ale właściciel 
o organizacji jakiejś rozpropagowanej 
atrakcji nie myśli. Takie ma hobby.

 Mają w Przydrożu Małym odre-

montowaną świetlicę, która „żyje”, 
bo młodzieży została powierzona, 
a nie tylko dzieci przychodzą na 
zajęcia, warsztaty, gry czy zabawy, 
bo - jak mówi sołtys - młodzież jest 
chętna, tylko trzeba ją zmobilizować. 
Nie ma jej wiele, bo i mieszkańców 
niewielu (w Małym Przydrożu - 312, w 
Wielkim - 159.). Oddanie do użytku, 
zupełnie nowej, wybudowanej w 
ubiegłym roku świetlicy, to było wy-

darzenie, z udziałem nawet posłanki 
Katarzyny Czochary. Inwestycja z 
zagospodarowaniem otoczenia - to 
koszt 1 027 370 zł (do wyposażenia do-

łożył się fundusz sołecki) w połowie 
dofinansowany przez ze środków 
Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. To pierwsza w gminie in-

westycja, która posiada system reku-

peracji (profesjonalny system mon-

tażu pomp ciepła i klimatyzacji). 
Sołtys Przydroża Małego - Wiesław 
Nowacki, tu urodzony, tu prowadzi 
remontowo-budowlaną działalność 
i dumny jest , że właśnie w jego sołe-

ctwie powstała taka piękna inwesty-

cja.  Pierwsza w gminie. n

 W dniach 8 - 10 kwietnia ucz-

niowie klasy VI B wzięli udział w 
warsztatach tworzenia dydaktycz-

nych gier planszowych. Celem zajęć 
było stworzenie przez uczniów gry 
planszowej ukazującej działania 
powstańców w najcięższej bitwie 
III powstania śląskiego – o Górę św. 
Anny. Bitwie będącej symbolem 
poświęcenia mieszkańców Górnego 
Śląska w walce o złączenie z ojczyzną.
 Zajęcia projektowe podzielone 
były na trzy etapy. Etap pierwszy 
przewidywał wycieczkę na Górę św. 
Anny. Uczniowie mogli na własne 
oczy zobaczyć arenę zmagań po-

wstańców i poznać ich niełatwą hi-

storię. Drugi etap to warsztaty tema-

tyczne, w czasie których poznawali 
techniki i mechaniki tworzenia gier 
planszowych. Trzeci krok to stwo-

rzenie gry obrazującej dowolny etap 
bitwy z 1921 roku.
 Uczniowie pod czujnym okiem 
przedstawicieli Muzeum Czynu 

D
la uczniów naszej szkoły 
stało się to możliwe dzięki 
w s p ó ł p r a c y  z  M u z e u m 
Czynu Powstańczego w 

Górze św. Anny. Jako jedyna szkoła 

na Opolszczyźnie wzięła udział w 
projekcie Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego „ Nie-

podległa” - Śladami Powstańców 
Śląskich.

Powstańczego, wspomagani przez 
pracownika fundacji Good Culture, 
zgłębiali historię patrona szkoły. 
Powstały piękne projekty, z których 
stworzona zostanie planszowa gra 
dydaktyczna na temat batalii  o 
Śląsk. Jej premiera odbędzie się 20 
czerwca na Górze św. Anny i uświet-

ni obchody 60-lecia Muzeum Czynu 
Powstańczego w Górze św. Anny. To 
właśnie w przedostatnim dniu roku 
szkolnego stu uczniów „Prudnickiej 
Trójki” będzie mogło podziwiać 
dzieło swoich kolegów. n

Autorka jest nauczycielem historii
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9T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 8  |  1  m a j a  2 0 2 4

Kolejny Powiatowy Dzień Zdrowia stał się historią, początki wydarzenia, w formie pikniku, sięgają 

2017 roku. Wzorem lat ubiegłych uczestnicy mieli okazję do wielu bezpłatnych badań i konsultacji 

medycznych, przygotowanych przez partnerów wydarzenia.

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

SAMORZĄD

SPORT

V Powiatowy 
Dzień Zdrowia

Zmiany w Radzie

Trening z Mistrzem

PROFILAKTYKA ZDROWOTNA

P
lacówki zdrowotne: Prud-
nickie Centrum Medyczne, 
Optima Medycyna, Larkmed 
Clinic przygotowały: konsul-

tacje dietetyczne, przeprowadzenie 
analizy składu ciała, badania: ciśnie-
nia krwi, saturacji, spirometrii, po-
ziomu glukozy i EKG. Na stoiskach 
partnerów przedstawione zostały 
również  programy: Opieki Koordy-
nowanej i Profilaktyki 40 PLUS. Na 
badania profilaktycznie, których 
nie przeprowadzano w trakcie wy-
darzenia przygotowane zostały dar-
mowe vouchery, a były to m.in. peł-
na morfologia (PCM) oraz badanie 
doppler żył (Larkmed). O profi lakty-
kę z zakresu raka piersi oraz chorób 
zakaźnych zadbał Sanepid w Prud-
niku. Centrum Zdrowia Aleksandry 
Zator przygotowało  informacje nt. 
zdrowego odżywiania oraz pysz-
ne koktajle owocowo-warzywne. 
Z  k o l e i  o  d o b r e  s a m o p o c z u c i e 
najmłodszych zadbali animatorzy 
z Fundacji Dr Clown oraz wolonta-
riusze z Zespołu Szkół Medycznych, 
Zespołu Szkół Rolniczych. Warsztat 
Terapii Zajęciowej Bonifratrów w 
Prudniku przygotował swoje stoisko 
z ręcznie przygotowanymi wyro-

bami, podobnie było w przypadku 
Warsztatu Zielarza, w którym moż-
na było zaopatrzyć się w lekarstwa 
naturalnego pochodzenia. Powia-
towe Centrum Pomocy Rodzinie 
prowadziło pogadanki z zakresu 
opieki w formie pieczy zastępczej. 
O zaplecze logistyczne oraz mia-
steczko zamków dmuchanych za-
dbały firmy Morawiec i Dmuchane 
Atrakcje. Prezentacje samochodów 
strażackich i policyjnych to dzieło 
OSP Łąka Prudnicka i Komendy Po-
wiatowej Policji w Prudniku, a pysz-
ny bogracz i słodkie wypieki Koła 
Gospodyń Wiejskich w Skrzypcu.

Najważniejszym jednak elemen-
tem „Dnia Zdrowia” był, prowadzo-
ny przez pracowników Starostwa 
Powiatowego, punkt rejestracyjny 
Fundacji DKMS, zrzeszającej poten-
cjalnych dawców szpiku kostnego 
oraz komórek macierzystych. Po-
trzebuje ich m.in. Janek – młody 
prudniczanin, który zachorował na 
aplazję szpiku oraz wielu innych 
chorych. Dołączenie do bazy zajmu-
je 5 min, polega na pobraniu wy-
mazu ze ścian jamy ustnej, później 
zebrane dane trafiają do bazy tzw. 
„bliźniaków genetycznych”. Ostat-

nim etapem jest już przeszczep, 
który jest w wielu przypadkach 
jedyna szansą na uratowanie życia. 
W trwającej ponad miesiąc akcji re-
jestracyjnej z terenu powiatu prud-
nickiego dołączyło ponad 300 po-
tencjalnych dawców. Kolejni chętni 
mogą dołączać do bazy DKMS za 
pośrednictwem strony internetowej 
www.dksm.pl. 
- Dobrze, że udaje nam się konty-
nuować to potrzebne wydarzenie, 
zainicjowane jeszcze przez prezes 
Gajewską. Warto promować zdro-
wy styl życia, potencjał naszych 
p l a c ó w e k  m e d y c z n y c h ,  w  t y m 
Szpitala Powiatowego, który ma 
np. bardzo nowoczesne, ogólnodo-
stępne całodobowe laboratorium 
diagnostyczne. Dziękuję wszystkim 
zaangażowanym osobom, firmom 
służbom i instytucjom za współ-
działanie i cieszę się, że dokładamy 
naszą cegiełkę w bardzo potrzebnej 
akcji pozyskiwania potencjalnych 
dawców szpiku, podsumował obec-
ny na wydarzeniu starosta Radosław 
Roszkowski. n

Dobra frekwencja potwierdza potrzebę organizacji tego typu wydarzeń w przyszłości

W 
przyszłym tygodniu, 
w poniedziałek 6 ma-
ja, o godzinie 13:00, 
w Starostwie Powia-

towym w Prudniku rozpocznie się 
I sesja VII kadencji Rady Powiatu. 
W stosunku do minionej kadencji 
w Radzie dojdzie do ośmiu zmian, 
nowymi rajcami zostali:  Adrianna 
Benroth, Elzbieta Szwadowska, Jo-
anna Czochara i Regina Przyklenk 
oraz Marcin Krasoń, Franciszek Fej-
dych, Andrzej Kałamarz i Jarosław 
Szóstka. 

Pełny skład Rady Powiatu z po-
działem na komitety wyborcze (w 
nawiasach liczba zdobytych głosów 
przez poszczególnych radnych) 
przedstawia się następująco:

PLATFORMA PL2050 LUDOWCY 
LEWICA POW. PRUDNICKIEGO 
(5 mandatów)

� Radosław ROSZKOWSKI (933)
� Dragomir RUDY (623)
� Joanna KORZENIOWSKA (418)
� Elżbieta SZWADOWSKA (371)
� Adrianna BENROTH (306)

PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ
(5 mandatów)

� Józef MELESZKO (836)
� Dariusz KOLBEK (571)
� Marcin KRASOŃ (535)
� Joanna CZOCHARA (448)
� Ryszard KWIATKOWSKI (303)

ŚLĄSCY SAMORZĄDOWCY
(3 mandaty)

� Janusz SIANO (502)

� Joachim KOSZ (375)
� Józef JANECZKO (359)

TAK DLA ZIEMI PRUDNICKIEJ 

(2 mandaty)

� Franciszek FEJDYCH (574)
� Andrzej KAŁAMARZ (387)

POROZUMIENIE SAMORZĄDOWE
(1 mandat)

� Jarosław SZÓSTKA (368)

KWW EDWARDA PLICKO 

(1 mandat)

� Regina PRZYKLENK (488)

P i e r w s z ą  s e s j ę  R a d y  P o w i a t u 
otworzy najstarszy członek Rady, 
Ryszard Kwiatkowski.  n

P
a r ę  m i e s i ę c y  t e m u ,  p r z y 
Centrum Kształcenia Usta-
wicznego i Zawodowego w 
Prudniku, jako kontynuacja 

organizacji o tej samej nazwie, po-
wstał Międzyszkolny Uczniowski Klub 
Sportowy Pogoń Prudnik. Na prezesa 
nowego stowarzyszenia członkowie 
wybrali dr. Inż. Wiesława Kopterskie-
go, a klub, skupiający sekcje: tenisa 
stołowego, szachów i boksu może 
liczyć na wsparcie Starostwa Powia-
towego. Trenerem sekcji bokserskiej 
został dawny utalentowany pięściarz 
„Pogoni” Bogdan Batko, zaprzyjaź-
niony m.in. z wychowankiem prud-
nickiego klubu, brązowym medalistą 
igrzysk Olimpij skich w Seulu (1988r.) 
Januszem Zarenkiewiczem. Stąd też 

wizyta w Prudniku tego ostatniego, 
utytułowanego pięściarza, była atrak-
cją treningu przeprowadzonego 18 
kwietnia br. na hali CKZiU przy ulicy 
Prężyńskiej. Mistrz zaprezentował 
przy tym niezłą formę  fi zyczną i duże 
umiejętności trenerskie.

Warto przypomnieć, że Janusz 
Zarenkiewicz to także brązowy me-
dalista Mistrzostw Europy w Buda-
peszcie, w 1985r. (waga superciężka) 
oraz pięciokrotny Mistrz Polski.

MUKS Pogoń Prudnik kontynuuje 
dobre tradycje licznych niegdyś 
sekcji KS Pogoń. Niedawno był m.in. 
współorganizatorem Mistrzostw 
Województwa w Boksie Olimpij-
skim, które odbyły się na hali „Sój-
ka” w Prudniku. n
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nTapicer – renowacja krzeseł, 
foteli i kanap, duży wybór tkanin i 
skór, tel. 696 951 402
(74/23)

WYNAJMĘ
n Wynajmę mieszkanie 
kawalerka, Prudnik ul. Ratuszowa, 
tel. 512 438 358
(33/24)
nWynajmę dom w Moszczance, tel. 
512 438 358
(32/24)
nMieszkanie do wynajęcia, 
centrum, Plac Wolności, 60m2, po 
remoncie, od zaraz, tel. 793 087 629 
(36/24)
nDo wynajęcia mieszkanie 35m2 w 
Prudniku, tel. 789 578 695
(37/24)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie 
własnościowe (43m2), ogrzewanie 
gazowe+klimatyzacja, po 
generalnym remoncie w centrum 
Prudnika na większe z możliwością 
dopłaty, tel. 792 563 550
(35/24)

GARAŻE

DZIAŁKI
nDo wynajęcia działka o 
powierzchni 450 m2 – Prudnik, ul. 
Soboty. Działka jest utwardzona i 
ogrodzona. Tel. 505 910 963
(28/24)

nSprzedam działkę w ROD przy 
ul. Powstańców Śląskich – altana 
drewniana+studnia, nr działki 
210A, tel. 729 801 680
(26/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 
tel. 664 770 969 (6/22)
nNabór na kurs młodszego 
ratownika WOPR i szkolenie 
ratowników wodnych MSWiA. 
Rozpoczęcie kursu 20.04 o godz. 18, 
kryta pływalnia Sójka w Prudniku. 
Informacje pod nr tel. 664 770 969
(11/24)
nNabór na kurs sternika 
motorowodnego PZMiNW, 
ropoczęcie kursu 12.05 w 
kompleksie Gorzelanny w 
Pokrzywnej o godz. 10:00, tel. 664 
770 696 (29/24)
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Reklamaogłoszenia
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

SPRZEDAM

NIERUCHOMOŚCIFINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:
7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację
79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje
91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji
Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 
nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWE 

o pow. od  18 – 500 m2.
Monitorowane 

i dozorowane, w Prudniku 

 692 326 417

MOTORYZACJA

NAUKA

 

eprasa.pl ad75a972d6
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

E L E K T R Y K ,  P O M O C N I K 
ELEKTRYKA – praca w delegacji 
Niemcy oraz w Polsce, pracodawca 
z  W i e r z c h u  P R A C O W N I K 
O B S Ł U G I  K L I E N T A  –  m i l e 
widziane doświadczenie, praca 
w  P r u d n i k u  M O N T E R  S I E C I 
T E L E K O M U N I K A C Y J N E J  – 
p r a w o  j a z d y  k a t .  B ,  p r a c a  w 
Prudniku oraz Nysie PEDAGOG – 
wykształcenie kierunkowe, praca w 
Racławicach Śląskich PSYCHOLOG 
– wykształcenie wyższe, praca w 
Racławicach Śląskich PEDAGOG 
– wykształcenie wyższe, praca 
w Głogówku KO O R DYN ATO R 
–  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  l u b 
ś r e d n i e ,  p r a c a  w  G ł o g ó w k u 
S Z WA C Z K A  –  m i l e  w i d z i a n e 
doświadczenie, praca w Głogówku 
N AU C Z YC I E L  P R Z E D S Z KO L A 
–  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e 
pedagogiczne, praca w Prudniku 
PRACOWNIK MAGAZYNOWY – 
uprawnienia na wózek widłowy, 
p r a c a  w  B i a ł e j  P R A C O W N I K 
O G Ó L N O B U D O W L A N Y  – 
praca w Prężynie PRACOWNIK 
P R O D U K C J I  –  p r a c a  w 
Szybowicach MONTER REGIPSÓW 
– mile widziane doświadczenie, 
p r a c a  n a  t e r e n i e  p o w i a t u 
p r u d n i c k i e g o  L A B O R A N T  – 
wykształcenie kierunkowe, praca 
w Białej KIEROWNIK KAWIARNI 
MENAGER – wykształcenie średnie, 
praca w Głogówku PRACOWNIK 
B I U R O W Y  D S .  G O S P O DA R K I 
MAGAZYNOWEJ – wykształcenie 
ś re d n i e,  p ra c a  we  Wł o s towe j 
POMOCNIK LAKIERNIKA – praca 
w Prudniku BARMAN – KELNER 
–  praca w Bia łe j  D R U K A R Z  – 
mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku KIEROWCA – 
MAGAZYNIER – prawo jazdy kat. 
B, mile widziane prawo jazdy kat. 
C, praca w Prudniku DIAGNOSTA 
– uprawnienia, praca w Prudniku 
KELNER/KA- praca w Prudniku 
P R A C O W N I K  P R O D U K C J I 
ZWIERZĘCEJ – praca w Wierzbcu 
P R A C O W N I K  S O C J A L N Y  – 
wykształcenie min. średnie, praca w 
Głogówku

eprasa.pl ad75a972d6
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl ad75a972d6
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

eprasa.pl ad75a972d6
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ZUS wypłaca 
„trzynastki” 

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Wielu mieszkańców województwa opolskiego będzie się cieszyć z dodatkowego 

zastrzyku pieniędzy w postaci trzynastej emerytury. Po marcowej waloryzacji 

wysokość bonusowej wypłaty to 1780,96 zł brutto. Kolejne terminy wypłat to 10, 15, 20 

i 25 kwietnia.

W 
porównaniu do „trzynastek” 

z  2 0 2 3  r .  w y s o k o ś ć  t e g o  d o -

d a t k o w e g o  ś w i a d c z e n i a  d l a 
emerytów i rencistów wzrosła 

o ponad 190 zł brutto. Przy wypłacie tego 
świadczenia ZUS nie będzie kierował się 
kryterium dochodowym tzn. wysokością 
stałego świadczenia, które już otrzymuje 
emeryt czy rencista. 

- Już przed 1 kwietnia trzynaste emery-

t u r y  p r z e k a z a l i ś m y  n i e m a l  2 0  t y s i ą c o m 
seniorów o wartości ponad 33 milionów 
złotych. Kilka dni temu pieniądze otrzy-

mało kolejnych niemal 46 tysięcy świad-

czeniobiorców, którzy zwykle otrzymują 
e m e r y t u r y  i  r e n t y  6 - g o  d n i a  m i e s i ą c a . 
Wśród nich było 27,5 tysiąca odbiorców z 
tak zwanymi emeryturami międzynaro-

dowymi czyli z okresem pracy i ubezpie-

czenia w Polsce oraz za granicą, głównie 
w  N i e m c z e c h .  K w o t a  „ t r z y n a s t e k ”  j a k ą 
wypłaciliśmy w tym terminie sięgnęła 82 
m i l i o n ó w  z ł o t y c h  –  w y j a ś n i a  S e b a s t i a n 
S z c z u r e k ,  r e g i o n a l n y  r z e c z n i k  p r a s o w y 
ZUS województwa opolskiego.

ZUS przyzna ją osobom, które na ostatni 
dzień marca miały prawo do m.in. emery-

tury – w tym emerytury pomostowej, okre-

sowej emerytury kapitałowej i emerytury 
c z ę ś c i o w e j ,  r e n t y  z  t y t u ł u  n i e z d o l n o ś c i 

do pracy – w tym renty dla inwalidów wo-

jennych i wojskowych oraz rent wypadko-

wych, renty szkoleniowej, renty socjalnej, 
renty rodzinnej – w tym renty rodzinnej 
po inwalidzie wojennym lub wojskowym 
oraz rent rodzinnych wypadkowych, rodzi-

cielskiego świadczenia uzupełniającego, 
świadczenia pieniężnego przysługującego 
c y w i l n y m  n i e w i d o m y m  o f i a r o m  d z i a ł a ń 
wojennych, nauczycielskiego świadczenia 
kompensacyjnego, świadczenia i  zasiłku 
przedemerytalnego.

Z g o d n i e  z  p r z e p i s a m i  z  „ t r z y n a s t k i ” 
n i e  m o ż n a  d o k o n a ć  p o t r ą c e ń  i  e g z e k u -

cji.  Zatem komornik nie może zająć tego 
świadczenia. ZUS wypłacając dodatkowe 
roczne świadczenie specjalnie je oznacza. 
Wszystko po to, by aby bonus w postaci 13. 
emerytury był rozpoznawalny i nie podle-

gał zajęciom bankowym lub komorniczym.

ZUS wyśle decyzje o wysokości emerytury 
po waloryzacji w kwietniu, razem z decyzją 
o przyznaniu tzw. trzynastej  emerytury. 
Podana jest tam wysokość emerytury brut-

to na ostatni dzień lutego danego roku, 
następnie wskaźnik waloryzacyjny i emery-

tura brutto obliczona po waloryzacji. Jeśli 
emeryt-rencista pobiera dodatek pielęg-

nacyjny, jest także informacja o wysokości 
tego dodatku. (źródło: ZUS) n

Restaurace Selavi

margosfit.pl

Zakład Usług Komunalnych - jednoosobowa Spółka Gminy z o.o. w Prudniku 
poszukuje pracownika na stanowisko:

Kierownik Działu Technicznego
Zakres głównych zadań na stanowisku pracy obejmuje bezpośredni nadzór nad 

działalnością pracowników realizujących inwestycje i remonty w tym przygotowanie, 
prowadzenie i rozliczanie przeprowadzanych spraw i projektów.

Szczegóły ogłoszenia dostępne na stronie www.zukprudnik.pl  
w zakładce Nabory i konkursy na wolne stanowiska

OgłOszenie

eprasa.pl ad75a972d6



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 8  |  1  m a j a  2 0 2 416

  

MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl ad75a972d6
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Poniedziałek - piątek

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

eprasa.pl ad75a972d6
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Pozytywne wieści dla osób 
niesamodzielnych. Będzie łatwiej 
o pieniądze z ZUS

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

ZUS ma dobrą wiadomość dla osób niezdolnych do samodzielnej egzystencji. Od marca obowiązuje 

wyższy próg, do którego Zakład ustala dla nich prawo i wysokość świadczenia uzupełniającego 500 

plus. 

Więcej osób 

z szansą na dodatek

- Od 1 marca wzrósł próg kwoty 
brutto emerytury, renty i innych 
świadczeń pieniężnych finanso-
wanych ze środków publicznych, 
który uprawnia do dodatku dla 
osób niesamodzielnych. Po mar-
cowej waloryzacji ten próg wyno-
si 2419,33 złotych brutto. Wobec 
dotychczas obowiązującego limi-
tu to wzrost o ponad 261 złotych. 
Wyższy próg dochodowy może 
poszerzyć krąg uprawnionych do 
dodatku dla osób niesamodziel-
n y c h .  T y l k o  w  m i n i o n y m  r o k u 
opolski ZUS przyznał 767 takich 
świadczeń – wyjaśnia Sebastian 
S z c z u r e k ,  r e g i o n a l n y  r z e c z n i k 
p r a s o w y  Z U S  w o j e w ó d z t w a 
opolskiego.

UWAGA! Zmiana kwoty granicz-
nej na podstawie której ustalane 
jest prawo do 500 plus dla osób 
niesamodzielnych nie oznacza, że 
beneficjenci muszą składać nowy 
wniosek o jego wypłatę. Druk o 
symbolu ZUS ESUN trzeba złożyć 
w ZUS tylko wtedy, gdy upłynął 
okres, na który została orzeczona 
n i e z d o l n o ś ć  d o  s a m o d z i e l n e j 
egzystencji lub jeśli nowy próg 
dochodowy pozwala na uzyskanie 
świadczenia.

Niekoniecznie 500 złotych

Ś w i a d c z e n i e  5 0 0  d l a  n i e s a -

modzielnych przyznawane jest 
osobom dorosłym, mieszkającym 
w Polsce, które mają orzeczenie o 
niezdolności do samodzielnej egzy-
stencji, a przy tym nie mają świad-
czeń pieniężnych finansowanych 
ze środków publicznych lub suma 
tych świadczeń nie przekracza od 1 
marca br. kwoty 2 419,33 zł brutto.

Świadczenie w pełnej wysokości 
500 zł mogą otrzymać osoby, które 
nie mają w ogóle świadczeń pienięż-
nych finansowanych ze środków 
publicznych lub ich suma nie prze-
kracza 1919,33 zł brutto (od 1 marca 
br.). Jeśli suma tych świadczeń wynosi 
więcej niż 1919,33 zł, ale nie przekra-
cza 2 419,33 zł brutto, to stosowana 
jest zasada „złotówka za złotówkę”. 
Na przykład, jeśli w marcu suma po-
bieranych świadczeń wynosi 1900 zł 
brutto, to świadczenie uzupełniające 
będzie przyznane w kwocie 519,33 
zł. Jeśli suma świadczeń wynosi np. 
2100 zł brutto to świadczenie dla osób 
niesamodzielnych wyniesie 319,33 zł.

Jakie dochody uwzględniać

O świadczenie mogą ubiegać się 
te osoby, które potrzebują pomocy 
innych w codziennym funkcjono-
waniu i realizowaniu podstawo-
wych potrzeb życiowych. Prawo do 

świadczenia 500 plus dla osób nie-
samodzielnych zależy też od łącznej 
wysokości przysługujących świad-
czeń pieniężnych finansowanych ze 
środków publicznych. Świadczenia 
finansowane ze środków publicz-
nych to między innymi emerytury, 
renty wypłacane przez ZUS, KRUS i 
inne organy rentowe. Do tej grupy 
zaliczają się również świadczenia z 
pomocy społecznej o charakterze 
innym niż jednorazowe, np. zasiłki 
stałe, dodatek mieszkaniowy. 

Do dochodów nie wlicza się np. 
dodatku i zasiłku pielęgnacyjnego, 
dodatku dla sieroty zupełnej, dodat-
ku kombatanckiego czy też ryczałtu 
energetycznego. Nie są też brane 
pod uwagę świadczenia o charak-
terze jednorazowym, np. zasiłki so-
cjalne lub zasiłek pogrzebowy.

Pod uwagę nie jest brane świad-
c z e n i e  w s p i e r a j ą c e  c z y l i  r e n t a 
rodzinna przyznana po zmarłym ro-
dzicu osobie, która stała się całkowi-
cie niezdolna do pracy przed ukoń-
czeniem 16. roku życia lub w czasie 
nauki w szkole przed ukończeniem 
25. roku życia. Katalog świadczeń 
finansowanych ze środków publicz-
nych mających wpływ na prawo i 
wysokość świadczenia uzupełniają-
cego dostępny jest na stronie www.
zus.pl oraz na sali obsługi klienta w 
każdej placówce ZUS. n

KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU 
DNIA 29.04.2024 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZENIE O 
DRUGIM PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM O SPRZEDAŻY NA 
WŁASNOŚĆ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCYCH WŁASNOŚĆ GMINY 
GŁOGÓWEK.

Pierwszy przetarg ustny nieograniczony odbył się dnia 6 lutego 2024 
roku.

Drugi przetarg ustny nieograniczony obejmuje sprzedaż następującej 
nieruchomości stanowiącej własność Gminy Głogówek, a to: działki nr 
180/4 mapa 3 obręb Szonów o powierzchni 0.1307 ha, niezabudowanej, 
nieuzbrojonej, stanowiącej grunty orne i położonej w miejscowości 
Szonów. Działka uwidoczniona jest jako własność Gminy Głogówek 
w księdze wieczystej KW Nr OP1P/00035953/5 prowadzonej przez 
Sąd Rejonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych w Prudniku. 
Działy III i IV wymienionej księgi nie zawierają żadnych wpisów 
dotyczących omówionej na wstępie nieruchomości. Według uchwały 
nr XXVII/194/2016 Rady Miejskiej w Głogówku z dnia 29.11.2016 
roku w sprawie uchwalenia studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Głogówek działka 
stanowi teren zabudowy mieszkaniowej mieszanej o symbolu „1MM”.

Wartość działki wynosi 77000,00 zł. Wartość wadium: 8000,00 zł. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w 
wysokości podanej  przy nieruchomości na konto Gminy Głogówek 
nr 35 89040001 1000 0000 4819 0007 Banku Spółdzielczego w 
Głogówku w nieprzekraczalnym terminie do dnia 3.06.2024 roku. Drugi 
przetarg ustny nieograniczony odbędzie się dnia 10.06.2024 roku o 
godzinie 10.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Głogówku (parter - 
sala posiedzeń). Pełne ogłoszenie zamieszczone jest także na stronie 
Urzędu Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl . Szczegółowe 
informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Głogówku Wydział 
Mienia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach urzędowania 
lub telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.”
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Odcinek o Pałacu Rozkochów w Planete+

Tu był prudnicki folwark

Tablica „Felka”

na eKranIe

GÓrY OPaWSKIe

PrzednIa KOPa

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Na antenie Planete+ rozpoczęła się emisja najnowszej produkcji Canal+ „Mam zamek”, w ramach której prezentowanych jest  

osiem rezydencji z terenu całej Polski. Bohaterem jednego z odcinków będzie Pałac Rozkochów. W filmie wystąpią prudniczanie.

Adam Lutogniewski, autor tekstów w Tygodniku Prudnickim, 

miłośnik ziemi prudnickiej i Gór Opawskich przesłał nam 

fotografię z panoramą Gór Opawskich.

W ścianę Wiszących Skał na Przedniej Kopie w Górach Opawskich 
wmurowano tablicę poświęconą Władysławowi Załogowiczowi 
pseudonim „Felek”. To represjonowany przez powojenny system 
komunistyczny działacz patriotyczny i społeczny, który w latach 
1946-1950 mieszkał w Głuchołazach. Osądzony w Prudniku, 
przesiedział w więzieniu 3,5 roku. Potem mieszkał we Wrocławiu, 
gdzie zmarł w 2017 r. Tablicę odsłonięto z inicjatywy druhów 
Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej w Głuchołazach przy 
wsparciu Stowarzyszenia Odra – Niemen Oddział Opolski. (d) n
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Za ładnym widokiem kryje się zapomniana historia miejskiej owczarni

Michał Wójcik odkrywa tajemnice Pałacu Rozkochów

O
d Podlasia, przez Dolny 
Śląsk po Kaszuby. W no-
wej produkcji oryginal-
nej CANAL+ zobaczymy 

osiem okazałych rezydencji i pozna-
my ich burzliwe dzieje. Spotkamy lu-
dzi, którzy nie szczędzą sił i środków, 
by wyremontować podupadłe perły 
dawnej architektury. Niektórzy są 
na początku tej drogi, inni właśnie 
kończą remont. Jakie mają pomysły 
na utrzymanie swych okazałych 
budowli? I jakie to uczucie mieć 
własny zamek? – zapowiadają nowy 
program jego twórcy. Gospodarzem 
programu będzie dziennikarz i hi-
storyk Michał Wójcik.

 Pałac Rozkochów z 16-hektaro-
wym parkiem znalazł w styczniu 
2021 r. nowego właściciela, przed-
siębiorcę z Krakowa, Grzegorza 
Wnęka. Ideą nowego posiadacza 

W
i d o k jest doskonale 
znany,  przedstawia 
masyw Biskupiej Kopy, 
ze Srebrną Kopą i Za-

mkową Górą. Ostatni szczyt trudno 
dostrzec, bo zlewa się ze stokami 
Biskupiej Kopy. Na bliższym planie 
widać wzniesienie Kraski położone 
między Łąką Prudnicką a Dębowcem. 

 Jasnozielone pole uprawne na 
pierwszym planie to w części dawne te-
reny miejskiego folwarku Chocim, który 
długo pełnił rolę owczarni. Zabudowa-
nia zamykały prostokąty dziedziniec 
gospodarczy, a obok znajdował się nie-
wielki zbiornik wodny. Był tu też krzyż 
przydrożny. Jeszcze w XVIII w. droga 
polna z Prudnika do Dębowca wiodła 
bezpośrednio przez folwark. Dopiero 
później odsunięto ją nieco od zabudo-
wań. To obecna szosa. Zabudowań go-
spodarstwa nie ma już od XIX w., kiedy to 
spaliły się, ale jeśli ktoś wie, gdzie się znaj-
dowały, to odnajdzie wśród bruzd ziemi 
drobne fragmenty gruzu, a nawet ułam-

ki naczyń. Ziemia należąca do folwarku 
miała formę pasa ziemi o szerokości 
300-350 m, ciągnącego się na południu 

zrealizowano szereg prac badaw-

czo-projektowych, niezbędnych do 
rozpoczęcia procesu remontowe-
go. Uporządkowano też zarówno 
sam pałac, jak i jego otoczenie. 
Oczyszczono również spory frag-

ment parku.

 W odcinku o Pałacu Rozkochów 
głos zabiorą, obok właściciela Grze-
gorza Wnęka, również człokowie 
pałacowej fundacji i prudniczanie 
– Piotr Kulczyk i Andrzej Dereń. 
Zdjęcia do odcinka nagrywane były 
w 2023 r.

 Emisja premierowych odcinków 
rozpoczęła się 8 kwietnia. 22-minu-
towa część o rozkochowskim pałacu 
zaprezentowana zostanie po raz 
pierwszy 6 maja o godz. 18.,40. Na 
Planet+ będzie kilka powtórek. Seria 
dostępna jest również w serwisie 
Canal+ Online.

 W cyklu znajdą się m.in. rezy-
dencje: Zamek Sarny w Ścinawce 
Górnej, Patrykozach, Guzowie, Dań-
kowie i Rozkochowie. n

od Kobylicy w lesie miejskim aż po drogę 
w rejonie dzisiejszego cmentarza parafii 
w Łące Prudnickiej na północy. Z trzech 
stron ten pas ziemi otaczały grunty wsi 
Łąka, której mieszkańcy byli poddanymi 
pana na miejscowym zamku. Podział 
ziemi był trwały i respektowany nawet 
przez totalitarną III Rzeszę. Dopiero po 
II wojnie światowej, również wykorzy-
stując moment wymiany ludności oraz 
idee państwa komunistycznego, gdzie 
ziemska własność prywatna, nie była 
dobrze widziana, dokonano zmian i 
miasto Prudnik przestało być właści-
cielem tych gruntów.

 Więcej szczęścia od miejskiego 
Chocimia miała osada o tej samej 
nazwie należąca do panów z Łąki. To 
dzisiejszy Chocim. Początkowo był tu 
folwark uzupełniony później o zabu-
dowania gospodarzy. Podleśna miej-
scowość nigdy nie rozwinęła się, choć 
w XIX w. zaczęto doceniać jej piękne 
położenie, na dodatek blisko miasta 
i powstała tu przydrożna gospoda. 
Ostatnie kilkadziesiąt lat to złączenie 
losów wioski ze Stadniną Koni, która 
zdominowała miejscowość. n

b y ł o  p r z y w r ó c e n i e  o b i e k t u  d o 
życia, poprzez jego otwarcie dla 
mieszkańców i turystów, z równo-
legle prowadzonym remontem. 
Przez trzy lata w pałacu zorgani-

zowano kilkadziesiąt imprez, od 
koncertów muzyki poważnej, przez 
festiwal rockowy, spotkania z poe-
zją śpiewaną, wystawy sztuki, wy-
darzenia społeczne, hobbystyczne, 

popularnonaukowe i rozrywkowe. 
W pałacu swoje rzeźby balansujące 
prezentował Jerzy Kędziora (jedna 
z nich znajduje się tam do dziś). W 
latach 2021 – 2023 na terenie pałacu 

eprasa.pl ad75a972d6
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PRZYRODA

CZESKIE POGRANICZE

Rośliny – najbardziej inteligentne 
organizmy na Ziemi. Czy znamy ich język?

W Hlince odnawiają groby 
dawnych mieszkańców

Rośliny są bardzo wrażliwe 
na różne czynniki stresujące. 
Wrażliwość tę  przejawiają 
głównie przebiegiem 
fotosyntezy, swego głównego 
życiowego procesu.

W liczącej 190 mieszkańców czeskiej gminie Hlinka realizowany 
jest projekt odnowy nagrobków dawnych mieszkańców na 
miejscowym cmentarzu.

Karol KOZIAROWSKI

Andrzej DEREŃ

Jeden z odnowionych nagrobków

Język roślin wciąż pozostaje dla człowieka tajemnicą
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W
rażliwe są na różne pa-
togeny, czyli czynniki 
chorobotwórcze, inne 
rośliny konkurencyjne, 

zbyt wysoką lub zbyt niską tempera-
turę, suszę, zalewanie wodą, brak, 
lub nadmiar składników mineral-
nych w glebie i inne.

Rośliny mają pamięć

 Rośliny jako pierwsze reagują na 
zmiany klimatyczne zachodzące na 
Ziemi. Potrafią też, stosunkowo szyb-
ko,  przystosowywać się do nowych 
warunków. Rośliny były i są  najin-

teligentniejszymi organizmami na 
Ziemi – twierdzi prof. dr hab. Hazem 
M. Kalaje – autorytet fizjologii roślin  
SGGW w Warszawie. Cechy te mają 
wszystkie rośliny i te na polach, i te na 
przykład w szklarniach, i te w różnych 
biocenozach.
 Rośliny nie czują bólu, jak ludzie i 
zwierzęta, ale reagują na zadawany 
bodziec, na przykład suszę, światło, 
temperaturę, różnymi czynnościami 
życiowymi. Rośliny mają też PAMIĘĆ, 
a zapisaną transformację mogą prze-
kazywać kolejnym pokoleniom. Jest 
to element przystosowywania się do 
środowiska – twierdzą naukowcy z Uni-
wersytetu Przyrodniczego w Poznaniu.
 W zależności od potrzeb,  rośliny 
„wędrują” - przesuwają swoje zasięgi w 
te regiony, które im odpowiadają. Chcąc 
przeżyć, adoptują swoje funkcje życiowe 
do takich zmian, jakie się pojawiają.
 Rośliny mają specyficzną strategię 
wzrostu, nie posiadają centralnego 
systemu nerwowego, a dają sobie radę, 
mimo że nie mogą wyjść z gleby i prze-
mieszczać się w inne miejsca, chociaż 
dotąd poznano kilka gatunków drzew, 
które przemieszczają się nawet o kilka 
metrów w ciągu roku.
 Unoszą one część swych korzeni 
w powietrze i zapuszczają je z powro-
tem w glebę nawet kilka, lub kilka-

D
o 1945 r. wieś zamieszki-
wała ludność niemiecko-
języczna, stąd po zakoń-

czeniu II wojny światowej 
musiała opuścić rodzinne strony. 
Wymiana ludności, podobnie jak to 
się stało w okolicach Prudnika, spra-
wiła, że nowi mieszkańcy nie intere-
sowali starymi grobami, ale też nie 
było dużej presji na ich likwidację i 
„zagospodarowanie” kamiennych 
grobowców na nowe cele, jak to się 
działo w wielu miejscowościach po 

polskiej stronie granicy, gdzie dziś 
po startych grobowcach nie ma pra-
wie śladu. Pozostały więc na miej-
scu, choć zaniedbane, zarośnięte i 
częściowo uszkodzone.
 Dzięki finansowemu wsparciu 
czesko – niemieckiego Funduszu 
P r z y s z ł o ś c i ,  p o t o m k ó w  b y ł y c h 
mieszkańców oraz zaangażowa-
niu władz samorządu gminnego, 
kolejny rok z rzędu odnawiane 
są  niemieckie nagrobki na tym 
cmentarzu. W tym roku naprawio-

nych zostanie kolejnych dziesięć 
grobowców. Jak informuje Gmina 
Hlinka prace na cmentarzu wyko-
nuje doświadczony rzeźbiarz Tomáš 
Křivý. Kamienne płyty są ponownie 
stabilizowane, usuwany jest brud i 
uszczelniane ubytki.
- Jego dzieło jest godne podziwu – 
dzięki niemu na cmentarz wróciły 
dawno zniszczone elementy deko-
racyjne i można w końcu przeczytać, 
kto tu spoczywa i w jakich okolicz-
nościach zmarł. Hlinka nawiązuje 
w ten sposób do swojej przeszłości 
i dba o godne miejsce spoczynku 
swoich dawnych mieszkańców – 
informuje samorząd w swoich me-
diach społecznościowych.
 Podobne akcje realizowane są 
również po polskiej stronie granicy, 
między innymi w Prudniku, gdzie w 
ramach inicjatywy „Ocalić od zapo-
mnienia” odnawiane są grobowce 
zasłużonych mieszkańców miasta 
– Polaków i Niemców. Wszystkich 
łączy jedno, byli mieszkańcami tej 
ziemi. n

naście metrów dalej. To jednak rzad-
kość, więc drzewa całe życie pozostają 
w jednym miejscu. Tak naprawdę, to 
wędrują wszystkie rośliny, ale przez 
swoje potomstwo rozwijające się z 
nasion.  W tym celu rośliny wykształ-
ciły wiele ciekawych i pomysłowych 
rozwiązań.  Kilka z nich postaram się 
przedstawić.

Latające nasiona

 Wiele nasion zaopatrzonych jest w 
skrzydełka lotne, dzięki czemu  rozsie-
wa je wiatr i może przenosić na bardzo 
duże nawet odległości od rośliny ma-
cierzystej. Nasiona takie wytwarzają 
liczne drzewa iglaste: sosny, świerki, 
modrzewie, jodły  daglezje, żywotniki 
(tuje). Wiele roślin zielnych wytwarza 
nasiona z lotnym puchem, na przykład  
mniszek, stokrotki, podbiał, starzec,  
sasanka i inne. Wiele roślin wykształciło 
nasiona z elementami czepnymi, dzięki 
czemu przyczepiają się one łatwo do 
piór ptaków czy sierści różnych ssaków, 
a nawet ubrań ludzi - gdy zwierzęta lub 
ludzie czyszczą się z tych nasion, to je 

jednocześnie rozsiewają. Nasiona takie 
wytwarzają na przykład łopian i uczep. 
Wiele roślin wytwarza nasiona ukryte 
w owocach ze skrzydełkami lotnymi, 
które rozsiewa na duże odległości wiatr. 
Należą do nich na przykład klon, jawor, 
jesion, grab, lipa, tulipanowiec. Wiele 
roślin rozsiewa swoje nasiona za pomo-
cą barwnych, soczystych owoców, które 
zjadają chętnie różne zwierzęta. Wy-
mienię tu może tylko czereśnie, wiśnie, 
jarzębinę, głóg, borówkę i cisa. Uwaga! 
Czerwone owoce cisa, jak i cała roślina, 
są dla ludzi trujące. Ulubionym pokar-
mem wiewiórek, sójek, orzechówek, 
orzesznic i popielic są różne orzechy – 
dębów żołędzie, buków bukwie, orzechy 
leszczyny. Gubią ich wiele po lesie i poza 
nim, a także zakopują w ściółce leśnej, 
jako zapas na zimę. Często o nim zapo-
minają, a zakopane zapasy kiełkują w 
inne drzewa lub krzewy. Dużo orzechów 
gubią też gawrony. Przestaje więc nas 
dziwić, dlaczego w małym parku rosną 
włoskie orzechy.
 Nie wymieniłem oczywiście wszyst-
kich sposobów przemieszczania się 

roślin przez nasiona i owoce, jest ich 
znacznie więcej. Czy ktoś z Czytelników 
„Tygodnika Prudnickiego” pomyślał, 
skąd roślina „wie” kiedy ma zakwitnąć, 
ile wytworzyć kwiatów, jakby to wszyst-
ko doskonale wiedziała.
 Nie przyjmujemy do świadomości, 
że  rośliny mają swój język, komunikują 
się ze sobą, że wysyłają także sygnały 
do nas, jak z nimi współpracować, 
działać dla ich dobra i ochrony. Jednak 
człowiek nie jest obecnie w stanie ich 
zrozumieć, bo nie zna języka roślin. 
Niedawno zespół badaczy z Izraela 
odkrył, że rośliny reagują na wzrost 
temperatury, emitując ultradźwięki 
na razie niesłyszalne przez ludzi. W 
tym przypadku rośliny mają bogatszą 
paletę zmysłów, niż człowiek. Rośliny 
stosują różne rodzaje promieni, które 
emitują na różne sposoby, do sąsia-
dów jako odpowiednią informację. W 
przyrodzie rośliny tworzą zbiorowiska, 
w których wzajemnie się bronią, wspo-
magają i porozumiewają, dlatego w 
przyrodzie nie ma tzw. chwastów, czyli 
roślin szkodliwych, niepotrzebnych.

Komunikacja przez grzyby

 Narzuca się jeszcze jedno pytanie 
– skąd drzewo czy krzew wiedzą kiedy 
zrzucić liście i jak się do tego przygo-
tować? Z liści bowiem, przed ich zrzu-
ceniem, odprowadzane są najpierw 
do korzeni najcenniejsze substancje 
– cukry, hormony, składniki chlorofilu - 
barwnika warunkującego życie rośliny. 
Obecnie wiadomo jest także, że rośliny, 
a szczególnie drzewa, informują się 
wzajemnie o różnych czynnikach za-
grażających ich życiu. Na całym świeci-
cie trwają bardzo intensywne badania 
nad poznaniem języka roślin.

 Rośliny stosują różne rodzaje wibra-
cji, które emitują na dwa różne sposoby: 
1 – bezpośrednio, zdalnie; 2 – przy po-
mocy pośredników, którymi są różne 
gatunki grzybów. Ich grzybnia szeroko 
rozrośnięta w glebie, oplata wszystkie 
korzenie. Z korzeni roślin pobierają 
potrzebne im do życia cukry, a same do-
starczają roślinom wodę ze związkami 
mineralnymi. Takie współżycie dwóch 
różnych organizmów, w którym oba 
komponenty odnoszą korzyści, nazy-
wamy symbiozą, a w wypadku rośliny 
i grzyba mikoryzą lub opilśnią, każda 
roślina wyszukuje sobie w glebie odpo-
wiedni gatunek grzyba i wchodzi z nim 
w symbiozę.

 Mam nadzieję, że po przeczytaniu 
tego artykułu, inaczej spojrzymy na ro-
śliny, niż jak dotąd, tylko na dostarczy-
cieli cennej żywności, drewna, ciętych 
kwiatów i szeregu innych produktów, 
surowców zielarskich, cienia latem i 
zapachów ich kwiatów, czy zielonych 
dywanów do leżenia i wypoczynku. Ści-
nając rośliny pomyślmy, że gwałtownie 
pozbawiamy życia żywe organizmy,  
które na swój sposób cierpią jeszcze 
długo po ich ścięciu, szczególnie długo 
cierpią drzewa.  Może potraktujemy ro-
śliny jako organizmy, z którymi trzeba 
żyć w przyjaźni i z nimi współpraco-
wać. Kiedy zaś wypadnie je uśmiercać, 
to tylko w ostatecznej konieczności. n

LITERATURA:

„Posłuchajmy roślin” w: „Echa Leś-

ne”, nr 3/2022

Peter  Wohlleben, „Nieznane więzi 

natury”
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Elżbieta ZAGŁOBA-ZYGLER

Rajd rozpoczął się w Prudniku

Nowe urządzenie w wejściu na wieżę
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TKM ZRYW PTTK PRUDNIK

GŁUCHOŁAZYBISKUPIA KOPA

PODLESIE

Szlakiem wież widokowych

Legalne przejście przez toryNa wieżę 
jak do 
metra

Nowy pomnik 
przyrody

Turystyczny klub Motorowy „Zryw” Oddział PTTk Sudetów 

Wschodnich w Prudniku zorganizował w sobotę 27 kwietnia 

XXV Ogólnopolski Rajd Turystów Zmotoryzowanych 

„Szlakiem wież widokowych”.

Po bialskim kirkucie oprowadza Marcin Husak
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przyrody – dąb szypułkowy o nazwie 
Rafał. Pomniki przyrody ustana-
wiane są mocą uchwały lokalnego 
samorządu, w tym wypadu Rady 
Miejskiej w Głuchołazach. (d) n

S
amorząd Głuchołaz podejmuje 
starania zmierzające do utwo-
rzenia przejścia przez linię 

kolejową w pobliżu tzw. „300 schod-
ków”. Mieszkańcy korzystają ze 
schodów, a więc siłą rzeczy przecho-
dzą też przez tory, tymczasem jest to 
nielegalne. Gmina okazała empatię 
dla potrzeb obywatelskich i doszło 
w tej sprawie do spotkania w Opolu 
wiceburmistrza Romana Sambora z 
pracownikami Wydziału Inwestycji 
i Eksploatacji PKP, a następnie wizji 
lokalnej. 

- Na miejscu przedstawiciele PKP 
stwierdzili, że nie jest możliwe przej-
ście pod wiaduktem. Rozwiązaniem 
jest  zbudowanie bezpiecznego 
przejścia przez tory – informuje 
Gmina Głuchołazy. Teraz mają na-
stąpić uzgodnienia, potem projekt i 
wykonanie bezpiecznego przejścia.
 Obecnie przejście przez tory jest 
zabronione, o czym informują znaki 
ustawione przez PKP. 
- Ukarać pieszego może Służba Ochro-
ny Kolei, która realizuje w tym miejscu 
kontrole – informuje samorząd. (d) n

T
o jeszcze nie sztuczna inte-
l i g e n c j a ,  a l e  n a  B i s k u p i e j 
Kopie wieża widokowa będzie 

funkcjonować bez udziału człowie-
ka. Miasto Zlate Hory, właściciel 
zabytkowej budowli, zamontowało 
przy wejściu automatyczną bramkę. 
Płacić można zarówno gotówką, ale 
wyłączenie koronami czeskimi oraz 
kartą płatniczą, a tu już waluta nie 
ma znaczenia. Koszt wejścia to 50 
koron. Urządzenie posiada cyfrową 
tablicę wskazującą ile osób może w 
danej chwili wejść na wieżę. Nowa 
instalacja posiada czytelne instruk-
cje obsługi w językach polskim i 
czeskim. n

D
o u c z e s t n i c t w a  w  r a j -
dzie zgłosiło się 41 osób 
(Jelenia Góra, Pszczyna, 
P o r a j ,  Z a w i e r c i e ,  G ł u -

chołazy, Głubczyce, Biała, Prud-

nik, Bieruń Nowy) na 15.  pojaz-
dach. Start nastąpił w Prudniku 
i  uczestnicy rywalizacji  ruszyli 
w e d ł u g  i t i n e r e r a  d o  k l a s z t o r u 
oo. franciszkanów w Prudniku-

-Lesie. Tutaj, na parkingu, odbył 
się konkurs - niespodzianka we-
dług pomysłu Zbyszka Zagłoby-
-Zyglera.  Następnie nieocenio -

n y  M a r c i n  H u s a k  o p r o w a d z i ł 

uczestników po kościele pw. św. 
Józefa i celi – miejscu uwięzienia 
prymasa Stefana Wyszyńskiego. 
P o  j e j  z w i e d z e n i u  u c z e s t n i c y 
r a j d u  r u s z y l i  d o  B i a ł e j ,  g d z i e 
w z m o c n i e n i  k a w ą ,  c i a s t k i e m  i 
lodami, udali się na zwiedzanie 
miasta (Rynek, kościół pw. Wnie-
bowzięcia NMP, Wieże: Wodna, 
C i ś n i e ń ,  P r u d n i c k a  i  c m e n t a r z 
żydowski).
 Stąd już niedaleko do Solca, 
g d z i e  c z e k a ł  n a  n a s  w s p a n i a ł y 
o b i a d  ś l ą s k i  w  r e s t a u r a c j i  M . 
H u p k i .  O s t a t n i m  e t a p e m  z m a -

gań była Zbrojownia Joannitów 
w  S o l c u .  T u t a j  w y s ł u c h a l i ś m y 
p r e l e k c j i  J ó z e f a  M ü l l e r a  i  m i e-
liśmy możliwość skorzystania z 
różnych konkurencji rycerskich. 
N a s t ę p n i e  k o m a n d o r  i m p r e z y 
Józef Hupka wręczył  nagrody i 
puchary. Pierwsze miejsce zajął 
J. Husak z załogą, drugie miejsce 
– M. i A. Leśniakowie z Zawiercia, 
a  t r z e c i e  A .  K u b i k  z  P s z c z y n y . 
Pogodna nam dopisała, a uczest-
n i c y  z a d o w o l e n i  w r a c a l i  d o 
d o m ó w ,  o b i e c u j ą c  p r z y j a z d  n a 
nasze następne imprezy. n
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czytaj na str. 23

1 maja
(środa)

ŚWIĘTO PRACY

Koncert zespołu Krno-
vanka ,  dziedziniec Sali 
Koncertowej Ducha Święte-
go w Krnovie. Godz. 10.00.

Piknik Rodzinny  Euro-
p e j s k i e  O p o l s k i e .  2 0  l a t 
c z ł o n k o w s t w a  w  U E  w 
Prudniku .  W ogrodzie 
P r u d n i c k i e g o  O ś r o d k a 
K u l t u r y ,  o d  g o d z .  1 4 . 0 0 
wystąpią: Dziecięce Studio 
Piosenki, zespoły taneczne 
POK, Wiktoria Wójtowicz 
i  M ł o d z i e ż o w e  S t u d i o 
Piosenki POK, wokaliści i 
instrumentaliści 1LO, Beata 
Brodzińska i Teodor Górski, 
zespół Voila z Czech, zespół 
Chilla Quartet.

2 maja
(czwartek)

DZIEŃ FLAGI 
RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ

Wojewódzkie obchody 
Dnia Flagi RP w Mosz-
czance. O godz. 15.30 Msza 
św. w intencji Ojczyzny w 
k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  w 
Moszczance. Godz. 16.45 
o f i c j a l n e  u r o c z y s t o ś c i 
przy pomniku 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Część 
artystyczna na stadionie w 
Moszczance, od godz. 17.15, 
w programie m.in.: akade-
mia patriotyczna pt. „Po-
wiewa fl aga” w wykonaniu 
dzieci z ZSP w Moszczance, 
występ zespołu „Fortissi-
mo” ZSP w Szybowicach, 
z a b a w a  t a n e c z n a  z  D J 
Elektornix, zespół Freaky 
Boys. Atrakcje dla dzieci, 
gastronomia.

3 maja
(piątek)

ŚWIĘTO NARODOWE 
TRZECIEGO MAJA

Piknik Majowy w Parku 
Miejskim w Białej .  W 
programie m.in.: występy 
patriotyczne, taneczne, 
m n ó s t w o  a t r a k c j i  d l a 
najmłodszych, pokaz ma-
gii, bogata oferta gastrono-
miczna. Początek o godz. 
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Sławomir Mielnik

ZAPROSZENIE NA WYDARZENIA

Majowo w Białej

G
minne Centrum Kultu-
ry w Białej  zaprasza w 
pierwszej połowie maja 
na szereg imprez. Warto 

skorzystać z bogatej oferty wyda-
rzeń rozrywkowych, edukacyjncyh 
dla całych rodzin.  W połowie maja z 
kolei kolejna konferencja naukowa 
związana z 800-leciem miasta.
- piątek  maja - Piknik Majowy 
w Parku Miejskim w Białej .  W 
programie: godz. 14.30 - program 
patriotyczny w wykonaniu Studia 
Piosenki GCK i dzieci z ZSP w Białej 
(Muszla koncertowa), godz. 16.00 
- występy bialskich mażoretek i Scor-
pions, godz. 16.30 - darmowe dmu-
chańce, animacje, gry i konkursy z 
nagrodami dla dzieci, pokaz magii, 
godz. 20.00 - zabawa taneczna pod 
namiotem z zespołem Comodo. Do-
datkowo w tym dniu w godz. 12.00-
17.00 wszystkie trzy bialskie wieże 
obfitowały będą w ciekawe wyda-
rzenia. Nie zabraknie także bogatej 
oferty gastronomicznej.

- czwartek  maja - niedziela  
maja - Majowe Biesiadowanie, 
boisko w Łączniku. W programie: 
czwartek, godz. 20.00 - koncert 
Trachtenkapelle Stetten; piątek, 
godz. 19.00 - występy dzieci z ZSP w 
Łączniku, godz. 20.00 - Biesiada piw-
na z Damianem, sobota - Majowa 
Integracja (opis poniżej), niedziela 
- Majowa Integracja (opis poniżej) 
oraz o godz. 14.00 - Koncert Powia-
towy Mniejszości Niemieckiej: ZSP 
w Łączniku, Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta Gmiy Chrząstowice, Trachten-
kapelle Stetten, Cantando, gwiazda 
wieczoru Karolina Trela.
- sobota  i niedziela  maja - Ma-
jowa Integracja, boisko w Łączni-
ku. We współpracy z Město Albre-
chitice z okazji 20-lecia wspólnych 
działań. W programie: sobota, godz. 
15.00 - przegląd polsko-czeskich 
zespołów artystycznych, godz. 18.30 
- koncert kapeli z ZUŠ z Město Albre-
chitice, godz. 19.00 - koncert Andrei 
Rischka, godz. 20.00 - zabawa ta-

neczna z orkiestrą Trachtenkapelle 
Stetten; niedziela, godz. 14.30 - wy-
stęp dzieci z ZSP w Łączniku, godz. 
15.00 - turniej sołectw o puchar 
burmistrza Białej, godz. 15.00 - wy-
stęp zespołów  mniejszościowych, 
godz. 18.30 - koncert Karoliny Trela, 
godz. 20.00 - Biesiada z DJ. Ponadto: 
dmuchańce, animacje, konkursy, 
malowanie twarzy, pokaz iluzji, pia-
na party, stoiska gastronomiczne.
- środa  maja - Konferencja na-
ukowa w Białej „Praeteritum  Futuri 
- od Kunstkammer do Heimatmu-
seum. Przyczynek do dziejów ziemi 
prudnickiej”.  
 W programie: Między Cieszynem 
a Gliwicami. Początki muzealnictwa 
na Górnym Śląsku (dr Sebastian 
Rosenbaum), 400 lat tradycji mu-

zealnych Głogówka (Aleksander 
Devosges Cuber), Pasja sposobem 
na atrakcyjność i wartość histo-
rii w Heimatmuseum - Muzeum 
Wiejskiego w Farskiej Stodole w 
Biedrzychowicach (Róża Zgorzel-
ska), Pinkusowie - Josef (1829-1909) 
i Max (1857-1934) magowie świątyń 
osobliwości i sztuki (Marcin Husak), 
Metznerowie Emil  (1842-1923)  i 
Alfred (1873-1945) Heimatmuseum 
- niespełnione marzenia (Piotr Kul-
czyk), Miejsce niematerialnego dzie-
dzictwa kulturalnego i biografii w 
Izbie Regionalnej / Heimatmuseum 
(ks. dk. dr Marek Dziony). 
 Centrum Społeczno-Kulturalne 
w Białej, godz. 16.00. Wstęp wolny, 
ilość mniejsc ograniczona, zapisy 
tel.: 77 438 70 26.   n

OTOFOTO - MIĘDZYPOKOLENIOWA AKADEMIA FOTOGRAFII

Foto spacer
Prudnicki Ośrodek Kultury rozpoczął realizację projektu 

„OTOfoto - międzypokoleniowa akademia fotografii”. 

Za nami drugie warsztaty fotograficzne.

Grzegorz WEIGT

P
rojekt realizowany będzie 
w Prudniku, od kwietnia do 
czerwca tego roku. Zadanie 
ma na celu stworzenie oferty 

działań edukacyjno-kulturalnych, 
s k i e r o w a n y c h  d o  m i ę d z y p o k o -
leniowej społeczności Prudnika: 
osób z różnych grup wiekowych, 
pochodzących z różnych środowisk. 
Uczestnikami projektu są więc dzie-
ci, młodzież, seniorzy, mniejszość 
romska, a także członkowie działa-
jącej przy POK od 2023 roku grupy 
fotograficznej „OTOfoto”, prowa-
dzonej przez Kamilę Jamioł.
 17 kwietnia odbyły się pierwsze 
warsztaty, fotografii portretowej 
dla młodzieży i seniorów, przepro-
wadzone w Prudnickim Ośrodku 
Kultury przez fotografika Elżbietę 
Szymańską-Gulowaty (relacja w 
„TP” nr 17 z 24 kwietnia, s.21). 
 W środę 24 kwietnia odbyły się 
kolejne warsztaty „Foto spacer”, 

które poprowadził Sławomir Miel-
nik. Fotografi k ukończył Akademię 
S z t u k  P i ę k n y c h  w  G d a ń s k u  n a 
kierunku Fotografia oraz Fotogra-
fię na Wydziale Operatorskim w 
Szkole Filmowej w Łodzi. Jest człon-
kiem Związku Polskich Artystów 
Fotografików. Na co dzień pracuje 
jako fotoreporter. Fotografował 
dla „Gazety Wyborczej” w Opolu 
(w latach 1999-2003), następnie dla 
„Nowej Trybuny Opolskiej” (2003-
2018). Obecnie prowadzi własną 
działalność i współpracuje m.in. 
z „Rzeczpospolitą”, Agencją Edy-
tor i Polską Agencją Prasową. Jest 
współzałożycielem Fundacji2.8 oraz 
współorganizatorem „Opolskiego 
Festiwalu Fotografi i”. Współpracuje 
także z Fundacją „Dla Dziedzictwa” i 
innymi instytucjami kultury.
 „Foto spacer” to wykład pro-
fesjonalisty, ale też warsztaty w 
terenie, myślą przewodnią, których 
było fotografowanie otaczającej 
nas przyrody, praca z fi ltrami krajo-
brazowymi, technika kompozycji, 

światło naturalne oraz perspektywa 
krajobrazu. Wzięła w nich udział 
młodzież z pudnickich szkół (koło 
fotografi czne z Jolantą Krzyśko z PSP 
nr 1 i Liceum Ogólnokształcące nr 1) 
oraz seniorzy z Klubu Senior+.
 Następne zajęcia już wkrótce. Za-
planowano warsztaty fotografi i por-
tretowej, plenerowej, otworkowej, 
ulicznej, studyjnej, abstrakcyjnej 

oraz kolażu z wykorzystaniem foto-
grafi i. Przewidziano organizację wy-
staw: plenerowa „UE w obiektywie” 
i podsumowująca projekt. Tematy 
prelekcji: „Fotografi a wczoraj i dziś” 
oraz „Fotografi a jako dokument ży-
cia i wspomnień”. W planie są sesje 
zdjęciowe: „Storytelling - interpreta-
cja symboli Unii Europejskiej” oraz 
„Flamenco w obiektywie”.
 Pamiętać trzeba, że udział w za-
jęciach jest bezpłatny, ale są prowa-

dzone zapisy, tel.: 77 436 33 
96. Zadanie jest fi nansowa-
ne ze środków Samorządu 
Województwa Opolskiego, 
w  r a m a c h  k o n k u r s u  n a 
realizację projektów w IX 
edycji programu „Edukacja 
kulturowa Opolszczyzny – 
EDUKO”.   n

Spotkanie rozpoczęła Kamila 
Jamioł w sali kameralnej POK

eprasa.pl ad75a972d6
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14.30. O godz. 20.00 zaba-
wa taneczna z zespołem 
Comodo. Ciekawe wyda-
rzenia w godz. 12.00-17.00 
będą oferować wszystkie 
trzy bialskie wieże.

Kulturalna Majówka w 
Prudniku. Uroczystości 
oficjalne: godz. 11.15 Apel 
harcerski przy pomniku na 
Placu Szarych Szeregów, 
godz. 11.30 Msza św. w in-
tencji Ojczyzny w kościele 
pw. św. Michała Archanio-
ła, godz. 12.30 przemarsz 
pocztów sztandarowych 
i  delegacji  pod pomnik 
Ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o  n a 
Placu Wolności. Część ar-
tystyczna: godz. 16.30 III 
Prudnickie Majówkowe 
Czytanie z udziałem władz 
samorządowych („Chłopi” 
Władysława Reymonta) w 
sali reprezentacyjnej POK, 
godz. 17.30 słodki poczęstu-
nek, godz. 18.00 koncert 
Steńczyk / Osiecka „mo-
ja kokaina”. Piosenki Ag-
nieszki Osieckiej w wyko-
naniu Tomasza Steńczyka 
(po raz drugi w Prudniku). 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 18.00. Wstęp wolny.

3-5 maja
(trzy dni)

VI Korfantowski Nalot 
Kar yk atur z ystów .  W 
plenerze udział wezmą: 
H e n r y k  C e b u l a ,  M a r e k 
Gliwa, Dariusz Dąbrowski, 
Bartłomiej Belniak, Tomasz 
W o ł o s z y n ,  M i c h a ł  G r a -
czyk, Sergiusz Kaszkowski, 
Sławomir Lizoń i Dorota 
Chwałek. Wernisaż wysta-
wy poplenerowej 5 maja, 
o godz. 16.00, na rynku w 
Korfantowie. Organizato-
rem spotkania jest Funda-
cja Przyszłość i Rozwój.

5 maja
(niedziela)

Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach zaprasza do 
Centrum Dziedzictwa 
Kulturowego i  Tur y-
s t yc z n e g o  w  B r ożc u 

n a  w y s t a w ę  g r u p o w ą 
członków Związek Polskich 
Artystów Plastyków Polska 
Sztuka Użytkowa  - Okręg 
w Opolu, pt.  „Obecność 
żywiołu”. Wernisaż o godz. 
17.00.

#PRETEKSTY: WOJCIECH OSSOLIŃSKI

Czy to dobra książka?
W czwartek 18 kwietnia w Prudnickim Ośrodku Kultury odbyło się kolejne 

spotkanie w ramach cyklu #Preteksty. Tym razem bohaterem wieczoru był Wojciech 

Ossoliński, prudnicki poeta, felietonista, krytyk literacki, animator kultury.

Grzegorz WEIGT

P
rowokacyjny tytuł książki i 
zarazem tytuł spotkania w 
POK-u, to nic nowego dla 
Wojciecha Ossolińskiego. 

Prowadząca rozmowę z autorem 
dyrektor Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury dr Sylwia Gawłowska-Müller 
też zauważyła, przedstawiając na 
początku spotkania Wojciecha 
Ossolińskiego, że to prowokator, 
dodając: prowokator słowa.
 Spotkanie miało miejsce w sali 
reprezentacyjnej Prudnickiego 
Ośrodka Kultury i poświęcone było 
najnowszemu tomowi poezji Woj-
ciecha Ossolińskiego, pt. „Niedobra 
książka”. To z jednej strony nowy 
poruszający tom poezji Wojciecha 
Ossolińskiego, wydany przez Labo-
ratorium Literatury IKRiBL w 2023. Z 
drugiej jest to zbiór wierszy powsta-
łych na przestrzeni kilkudziesięciu 
lat. Nadto książka ukazała się już 
nieco wcześniej, jeszcze przed już 
dobrze znanym „świątecznym” tytu-
łem „A pod bukami cicho, biało…”. 
O ile jednak ta książka prezentuje 
wiersze w Bożonarodzeniowym 
nastroju (i tu także nie zabrakło pro-
wokacji), to „Niedobra książka” jest 
powrotem do bezkompromisowego 
zderzania z życiem, typowego dla 
literatury Ossolińskiego. Również 
temat, podmiot - kobieta, to obszar 
literackich spostrzeżeń Ossolińskie-
go wciąż obecny w jego twórczości.
 W posłowiu do tego nowego 
zbioru wierszy możemy przeczytać: 
„Wojciech Ossoliński zabiera czy-
telnika w podróż uciążliwą i raczej 
– jak wolno sądzić – bez szans na do-
świadczenie stricte katartyczne. Ty-
tuł Niedobra książka to ostrzeżenie 
dla odbiorcy – jedziesz, ale na włas-
ną odpowiedzialność, nikt ci nie 
pomoże, nie będzie przesiadki na 
przystanku „nadzieja”, a stacje „wia-
ra” i „miłość” pewnie przegapisz”.
 Wojciech Ossoliński zaczął spot-
kanie od przeczytania kilku wierszy 
z tej publikacji. W ślad za wierszami 
padło, pierwsze „założycielskie” 
pytanie Sylwii Gawłowskiej-Müller: 
- Ta książka jest bezsprzecznie, tak 
jak czytamy w posłowiu, książką 
o kobietach, ale to jest jakiś jeden 
plan spojrzenia na całość tej treści. 
Mnie uczepiła się taka myśl, bardzo 
uciążliwa podczas tej lektury, ale 
potrzebna i być może okaże się 
dla państwa inspirująca, że to jest 
jednak opowieść o niedostatku. I to 
jeszcze w takim ujęciu, powiedziała-
bym, arystotelesowskim, czyli takim 
myśleniu, w którym to niedostatek 
rodzi zło, niedostatek jest przyczyną 
zła. I dla mnie jest to książka, której 
bohaterki, rozmaite kobiety cierpią 
niedostatek (…) Czy można tę twoją 
książkę odczytywać jako taką fi lozo-
ficzną, nie wiem czy moralizującą, 
inspirującą nas do STOPU, do namy-
słu nad niedostatkiem?

 Odpowiedź Wojciecha Ossoliń-
skiego dość zaskakująca: - Można 
by było powiedzieć tylko o jednym 
niedostatku – uczuć, przy tym to też 
nie jest do końca prawdą. 
 Idą za tym rozważania o tym, czy 
w książce jest dużo biedy, jakiego 
rodzaju ona jest, skąd pochodzi, czy 
jest bardziej duchowej, czy mate-
rialnej sfery. Wojciech Ossoliński 
dodaje: - Wiele z nich (bohaterek 
wierszy) nie musi być biednych w 
sensie posiadania, one mogą być 
biedne poprzez nieumiejętność zna-
lezienia wyjścia z impasu, w którym 
się znajdują. Natomiast, gdzie jest 
powiedziane, w jaki sposób wycho-
dzimy z tego impasu, czy potrafi my 
sobie z tym dać radę? Jest możliwość 
wyjścia z tego wszystkiego. (…) 
Myślę, że ta książka jest jakby przy-
czynkiem do tego, żeby sobie zadać 
pytanie, po pierwsze, czy muszę w 
takich niefajnych klimatach funk-
cjonować? Bo wcale nie muszę. Tam 
są w końcówce dwa, czy trzy teksty, 
które gdzieś tam pokazują kobietę, 
która się obudziła i mówi NIE. Dość, 
idę dalej. I to jest chyba takie, nie do 
końca, optymistyczne, ale jednak 
zakończenie tej książki. 
 Rozmowa toczyła się w różne 
nieprzewidywalne kierunki, Woj-
ciech Ossoliński lubi filozoficzne 
rozważania, kiedy np. stwierdza, że: 
„według mnie zło jest potrzebne, 
my się z tym złem często godzimy, 
jest go od czorta i trochę, na każdym 
kroku”. To oczywiście pociąga za 
sobą dalsze rozważania, nie całkiem 
literackie. 
 Sylwia Gawłowska-Müller do-
pytywała też o to, czy te bohaterki 
książki, rozliczne postacie kobiet z 
konkretnymi imionami, zdrobnie-
niami tych imion, są figurami, czy 
posiadają realne odpowiedniki, 
czyli na ile autor jest reportażystą, 
świadkiem, a na ile to co pisze 
jest kreacją? Autor odpowiadając 
wskazał (bez zdradzania danych) na 
konkretne osoby, bliżej sobie znane, 
lub też tylko spotkane, rzeczy, wy-
darzenia, które go poruszyły, przy 
czym: „potem przydaję oczywiście 
różnych wartości temu zjawisku”. 
Czy predestynuje go jako piszącego, 
do takiego spojrzenia stwierdzenie: 
- Ja mam naprawdę ekstremalne 
doświadczenia, ja wiem, co to jest 
śmierć, co to jest ratowanie kogoś, 
co to jest dom wariatów, co to są me-
liny, takie, gdzie strach jest wejść i 
co to jest mieszkanie, które tak cuch-
nie, że ktoś, kto nie jest odporny na 
tego typu zapachy, to wchodząc 
tam, albo zderzając się z tym smro-
dem wymiotuje.
 Nie brakowało też w rozmowie 
porównań ze strony prowadzącej, 
d o  l i t e r a t u r y  k o b i e c e j  z  b o h a -
terkami kobiet – cudzoziemek, 
niezwykłych w swej ułomności (sko-
jarzenie z tekstami Ossolińskiego), 
niekoniecznie spod znaku Kunce-
wiczowej, ale np.: Kasi Nosowskiej, 

Krystyny Miłobędzkiej, Ewy Lipskiej, 
Zuzanny Ginczanki, Agnieszki Osie-
ckiej, Haliny Poświatowskiej, Anny 
Świrszczyńskiej. Przy tym pojawiło 
się pytanie: - Jak się czuje w takim 
świecie autor, poeta - mężczyzna?
 Ossoliński mówił o swoim sza-
cunku wobec kobiet, silnych, niedo-
cenianych: - Czy o tym się łatwo pi-
sze? Nie. Według mnie warsztatowo 
te wiersze są poprawnie skonstruo-
wane, tam jest masa emocji w tych 
tekstach. Ta książka nie bez kozery 
nosi tytuł „Niedobra książka”, po-
nieważ tam o dobrych rzeczach nie 
stoi, tam stoi o niedobrych rzeczach. 
Czy po przeczytaniu tej  książki 
mężczyźni otworzą szerzej oczy na 
swoje własne kobiety, to trudno mi 
jest powiedzieć. Niewielu sięga po 
poezję. Czy kobiety zrewidują swoją 
codzienność?
 Dodać można, że wiersze w tej 
publikacji powstawały przez lata, 
czasem były już publikowane w in-
nych zbiorach, to nie jest tom napi-
sany na zamówienie, ale efekt wielo-
letnich spostrzeżeń. Wychodząc od 
lektury wierszy Sylwia Gawłowska-
-Müller konstatowała ze smutkiem: 
- Nie dajesz czytelnikowi pokrze-
pienia, pocieszenia, odczuwam lek-
turę tej książki, jako taką, poprzez 
którą autor nie zostawia czytelnika 
z nadzieją w dłoni. Ta wizja świata 
jawi mi się jako taka defetystyczna. 

Chcę zapytać, czy ty w ten sposób 
też wyrażasz jakieś odczucie fiaska 
poezji? Po coś tę poezję piszemy, po 
coś czytamy, czegoś w niej szukamy, 
uczepiamy się jej, może traktujemy 
trochę jak tratwę, a może jesteśmy 
w jakiś sposób na nią skazani, ale czy 
ona nie przegrywa?
 W o j c i e c h  O s s o l i ń s k i  n i e  p o -
strzegał ze swojej strony wymowy 
wierszy z tomu „Niedobra książka” 
tak ponuro: - Jest taka nieszczęścia 
granica, za którą się uśmiech zaczy-
na (za Czesławem Miłoszem). Każdy 
z tych wierszy jest przyczynkiem 
do zadania sobie pytania, czy jest 
nadzieja, a jeżeli jest, to trzeba jej 
poszukać. Tam nie ma gotowych 
recept. (…) To nie jest epatowanie 
nieszczęściem, to jest pokazywanie 
jak różne są strony naszego życia. 
 Spotkanie trwało ponad godzinę, 
zapis całości tradycyjnie został udo-
stępniony na profi lu fb POK. Warto 
zajrzeć, posłuchać jak sam autor 
czyta swoje wiersze, jak brzmią, 
czy warto sięgnąć do tomiku. War-
to też posłuchać rozmowy Sylwii 
Gawłowskiej-Müller i Wojciecha 
Ossolińskiego (dyrektor POK wyma-
gała wiele od pœ ty). Była widoczna 
często różnica zdań, pomiędzy au-
torem i prowadzącą spotkanie. Jed-
nego można być pewnym, zgodzili 
się co do tego, że to faktycznie jest 
„Niedobra książka”.   n

Okładka książki Wojciecha Ossolińskiego „Niedobra książka”

czytaj na str. 24
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE
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7 maja
(wtorek)

Wystawa dyplomowa 
absolwentów Szkoły Ar-
tystycznej im. Franza Schu-
berta w Zlatých Horách. 
Miejska Galeria (ul. Zlatá 
92) w Zlatých Horách, wer-
nisaż o godz. 17.00.

XII Otwarty Przegląd 
S olistów i  Zespołów 
Muzycznych Muzyczna 
Wiosna. Centrum Kultury 
w  G ł u c h o ł a z a c h ,  g o d z . 
9 . 0 0 .  R e g u l a m i n  o r a z 
k a r t a  z g ł o s z e n i o w a  d o 
pobrania na stronie www 
organizatora.

9 maja
(czwartek)

O d  myś l i  d o  s ł owa  - 
spotkanie autorskie z 
Zofią Kulig, poetką, ese-
istką, animatorką kultury, 
w ramach cyklu #Preteks-
ty; promocja nowej książki. 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.   n

Dziecięca publiczność jest wdzięczna, ale też bardzo wymagająca
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PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY: A KUKU KULTURA

Mnóstwo dźwięków 
z Janem Weznerem
W środę 24 kwietnia 

odbyły się kolejne zajęcia 

z cyklu „A kuku! Kultura!” 

w ramach spotkań 

edukacji kulturalnej dla 

przedszkolaków. Gościem 

dzieci w POK-u był muzyk 

Jan Wezner.

Grzegorz WEIGT

W
ezner jest absolwen-
t e m  A k a d e m i i  M u -
zycznej w Bydgoszczy 
w klasie perkusji oraz 

Wydziału Jazzu i Muzyki Estradowej 
Państwowej Wyższej Szkoły w Nysie, 
pedagogiem Państwowej Szkoły 
Muzycznej I  stopnia im. Karola 
Szymanowskiego w Prudniku oraz 
Państwowej Szkoły Muzycznej I 
stopnia im. Ignacego Jana Paderew-
skiego w Głubczycach (instrumenty 
perkusyjne). Współpracował także 
z innymi szkołami muzycznymi na 
Opolszczyźnie. Koncertował w Li-
twie, Łotwie, Ukrainie, Niemczech, 
Francji, Czechach i Kanadzie oraz 
w Polsce, w takich instytucjach jak 
Filharmonia Narodowa, Filharmo-

nia Bałtycka, Filharmonia Opolska, 
Filharmonia Pomorska, Narodowe 
F o r u m  M u z y k i  w e  W r o c ł a w i u , 
współpracował z wieloma orkiestra-
mi, opracował utwory Śląska Opol-
skiego na orkiestrę, grał w trzech 
zespołach muzycznych.
 Na spotkaniu z dziećmi w sali 
reprezentacyjnej Prudnickiego 
Ośrodka Kultury zademonstrował 
część instrumentów z bogatej gamy 
instrumentów perkusyjnych, np. 
werbel, bongosy, ksylofon, dzwo-
neczki, kastaniety i kilka mniejszych 
bardziej egzotycznych, także takich, 
które naśladują dźwięki natury. 
Wrażeń było co niemiara, dzieci 
tworzyły też małe orkiestry perku-
syjne, poznawały trudne, czasem 
dziwne słownictwo, brały udział w 
zgadywankach.

 W ramach cyklu „A kuku! Kultura!” 
POK organizuje spotkania dla dzieci z 
ludźmi sztuki: wokalistami, muzykami, 
pisarzami, aktorami, filmowcami, pla-
stykami. Spotkania odbywają się w for-
mie warsztatów, raz w miesiącu. Dzieci 
słuchają opowieści o życiu artysty, jego 
inspiracjach i pracy, zapraszane są rów-
nież do wspólnego tworzenia. To było 
już jedenaste spotkanie z tego cyklu.   n

Joanna Korzeniowska i Jan Wezner na spotkaniu z przedszkolakami

eprasa.pl ad75a972d6
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Rolniczki zapisały na swoim koncie niezwykle ważny komplet punktów

Sport
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Pogoń Prudnik – 

Fortuna Głogówek  

LZS Walce

1 maja (środa), godz. 13.00, 
stadion przy ul. Damrota

4. LIGA 

Jednostronny pojedynek oglądali nieliczni kibice, którzy 

przybyli w niedzielne popołudnie na stadion miejski w 

głogówku. rolniczki rozgromiły roW rybnik w meczu o 

przysłowiowe „życie”,  w rozgrywkach 2. ligi kobiet. 

Wyjątkowo wyrównane było spotkanie Fortuny głogówek w 

Karłowicach z tamtejszą Polonią. Przyjezdni po serii pięciu porażek  

z rzędu liczyli na przełamanie złej passy właśnie z tym rywalem.

PIŁKA NOŻNA – 2. LIGA

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA 

Najniższy wymiar kary

Ten punkt trzeba uszanować

Dragomir RUDY

Dragomir RUDY

Rolnik Biedrzychowice/Głogówek 6

LZS Bogacica    0
(3:0) 

ROLNIK: Woźniak, Mielczarek, Jaklowska, Gogolin, Kujawska (65. Piontek), 

Juchno, Służałek, Wrzeciono (80. S. Rozpleszcz), Ocipinska, Truszczak  

(W. Rozpleszcz), Stącel (55. Nagoda).
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Polonia Karłowice    1

Fortuna Głogówek   1
(1:1) 

 

FORTUNA: Gruchman, Pindral, Dziony, Willim, Kuczera, Trinczek, Nowak, 

Niespodziński, Lenartowicz, T. Hajduk, Koc. Po przerwie: Wesoły, D. Hajduk, 

Zalewski, Stolarewski. Trener: Marek Henzel.
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Z
espół prowadzony przez 
trenera Lewczaka znajdu-
je się tuż nad strefą spad-
kową, dlatego pojedynek 

z ekipą ze śląska był niezwykle 
ważny w kontekście utrzymania w 
lidze. Rybniczanki, które w tym se-
zonie skupiły się głównie na walce 
o medale w futsalu przyjechały do 
Głogówka w mocno okrojonym 
składzie z zaledwie jedną zawod-
niczką rezerwową. Od pierwszych 
minut tego pojedynku, gospody-
nie zdominowały swoje rywalki 
okupując ich połowę boiska nie-
mal przez całe spotkanie. Pierw-

sze akcje Rolniczek pokazały, że 
zależy im wyłącznie na zgarnięciu 
k o m p l e t u  p u n k t ó w .  W  4 .  m i n 
niecelnie uderzyła Ocipinska. Po 
chwili Służałek posłała piłkę obok 
prawego słupka. W 10. min Ku-

jawska z dystansu strzeliła tuż nad 
poprzeczką. W 15. min bramkarka 
gości obroniła strzał Kujawskiej 
oddany z rzutu wolnego. W 20. 
m i n  p o  s p r i n c i e  p r z e z  p o ł o w ę 
b o i s k a  O c i p i n s k i e j  g o l k i p e r k a 
ROW-u znakomicie obroniła jej 
b e z p o ś r e d n i e  u d e r z e n i e .  D w i e 

O
d  p i e r w s z y c h  m i n u t 
nieznaczną przewagę 
osiągnęli gospodarze, 
którzy głębokimi dośrod-

kowaniami w pole karne próbowali 
zagrozić bramce strzeżonej przez 
Gruchmana. W 9. min po takiej 
właśnie akcji i błędach obrońców, 
którzy nie potrafili skutecznie wybić 
piłki ze swojego przedpola, Strzą-

bała strzałem po ziemi w lewy róg 
zdobywł bramkę dla gospodarzy 
(1:0). Widmo kolejnej przegranej 
zmotywowało przyjezdnych do 
zdecydowanych ataków.  Uderzenia 
Koca i Tomasza Hajduka pewnie 
wyłapywał golkiper Polonii.  W 
38. min po zespołowej akcji gości, 
piłkę po dośrodkowaniu Tomasza 
Hajduka otrzymał Niespodziński, 

którą bez zastanowienia uderzył w 
światło bramki, zdobywając gola na 
1:1. Wyrównanie uspokoiło grę oby-
dwu zespołów, które do przerwy nie 
stworzyły żadnej okazji bramkowej. 
 Druga połowa miała podobny 
przebieg do pierwszej. Gospodarze, 

mimo że częściej posiadali piłkę, 
nie potrafili skutecznie zaskoczyć 
golkipera Fortuny. Zdecydowanie 
groźniejsi  byli  za to zawodnicy 
Fortuny, którzy kilkukrotnie byli 
blisko przechylenia szali zwycię-
stwa na swoją korzyść. Przykładem 

może być uderzenie głową Koca, 
po którym futbolówka trafiła w po-
przeczkę, czy strzał Wesołego zna-
komicie obroniony przez golkipera 
gospodarzy. 
 Spotkanie zakończyło się spra-
wiedliwym podziałem punktów, z 
którego obydwie drużyny powinny 
być zadowolone. Fortuna w końcu 
nie przegrała, zdobywając punkt na 
trudnym terenie w Karłowicach. 
 W najbliższą środę, 1 maja ze-
spół Marka Hanzela czeka derbowy 
pojedynek z LZS Walce. Drużyna z 
sąsiedniej gminy wyjątkowo dobrze 
prezentuje się wiosną, więc szykują 
się na pewno nie lada emocje. Spot-
kanie odbędzie się o godzinie 13.00 
w Głogówku, a niewątpliwie ozdobą 
tego meczu będzie obsada sędziow-

ska.  Arbitrem głównym będzie 
znany z boisk ekstraklasy Jarosław 
Przybył. n

minuty później Służałek, będąc w 
znakomitej sytuacji, oddała zbyt 
słaby strzał w kierunku bramki. 
W 23. min Sok obroniła strzał z 
dystansu Juchno. W kolejnej akcji 
Stącel uderzyła obok lewego słup-
ka. W 25. min po zespołowej akcji 
Ocipinska zdobyła bramkę strza-
łem po ziemi z bliskiej odległości 
(1:0). Minutę później Służałek obija 
słupek bramki rywalek. W 30. min 
piłka dośrodkowana przez Stącel 
dostała dziwnej rotacji i wpadła 
za „kołnierz”, wprost do siatki pró-
bującej interweniować golkiperki 
gości (2:0). Warto nadmienić, że 
spotkanie mimo pięknej słonecz-
nej pogody rozgrywane było przy 
silnie wiejącym wietrze. W 37. min 
po podaniu Kujawskiej, Służałek 
z bliskiej odległości podwyższyła 
wynik na 3:0. W 40. min Sok zna-
komicie obroniła strzał oddany 
przez Truszczak. Pierwsza połowa 
z a k o ń c z y ł a  s i ę  z d e c y d o w a n y m 
prowadzeniem Rolniczek. Warto 
nadmienić, że zawodniczki z Ryb-
nika nie oddały choćby jednego 
strzału w kierunku bramki strze-
żonej przez Agnieszkę Woźniak. 

bramki skierowała futbolówkę, 
z d o b y w a j ą c  g o l a  n a  4 : 0 .  W  5 7 . 
min Sok nogami wybiła piłkę po 
u d e r z e n i u  N a g o d y .  W  6 0 .  m i n 
Ocipinska nieznacznie się pomy-
liła, przenosząc futbolówkę tuż 
nad bramką. W 63. min Kujawska 
posłała do siatki piłkę odbitą przez 
golkiperkę gości  po uderzeniu 
Nagody (5:0). W 72. min pierwszą 
interwencją w meczu popisała się 
Woźniak, broniąc strzał Zagór-
skiej. Minutę później ponownie 
bramkarka Rolnika była górą w 
indywidualnej akcji, „wyciągając” 
piłkę spod nóg szarżującej Stanie-
lewicz.  W 75. min Sok obroniła 
strzał z dystansu Służałek. W 77. 
min Woźniak nogami wybija piłkę 
na aut po uderzeniu Zagórskiej. W 
80. min po kolejnej zespołowej ak-
cji miejscowych znakomitą obro-
ną popisała się Sok, wybijając na 
aut piłkę posłaną przez Służałek. 
W 90. min po indywidualnej akcji 
Ocipinskiej bramkę na 6:0 strza-
łem po ziemi zdobyła Służałek. 

 Spotkanie zakończyło się zdecy-
dowanym i pewnym zwycięstwem 
Rolnika. Biorąc pod uwagę ilość 
niewykorzystanych sytuacji wynik 
6:0, to najniższy wymiar kary, jaki 
m ó g ł  s p o t k a ć  e k i p ę  z  R y b n i k a . 
Mimo kompletu punktów sytuacja 
naszych pań ciągle jest niepewna. 
Do zakończenia rozgrywek pozo-
stało jeszcze 5 kolejek (4 mecze 
w y j a z d o w e ) ,  a  p r z e w a g a  n a d 
strefą spadkową wynosi zaledwie 
cztery punkty.  Wierzyć należy, 
że z taką grą, jaką oglądaliśmy w 
niedzielę możemy być spokojni o 
utrzymanie. n

 Druga połowa miała podobny 
p r z e b i e g  d o  p i e r w s z e j .  S t r o n ą 
atakująca były gospodynie i tylko 
kwestią czasu były kolejne bramki. 
W 47. min Mielczarek trafiła w 
słupek, dobitka Stącel pada łupem 
bramkarki gości. Minutę później 
defensorka ROW-u wybija na aut 

piłkę zmierzającą do bramki po 
uderzeniu Kujawskiej. W 50. min 
Ocipinska po pięknej zespołowej 
akcji przeniosła piłkę tuż nad po-
przeczką bramki gości. W 52. min 
Sok wybroniła strzał najlepszej na 
boisku Stącel. W 55. min Ocipinska 
po podaniu Służałek w prawy róg 
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Pogoniści doznali trzynastej porażki z rzędu
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KLASA A, GR. 4

20. KOLEJKA: Otmęt - Sudety 2:3, 

Metalowiec - Rzepcze 4:1, Polonia 

- Unia 1:6, Sokół - Fortuna II 1:0, 

Dytmarów - Racławia 0:3, Łąka 

Prudnicka - Ścinawa N.-Korfantów 1:1.

1. Sokół Niemodlin (s) 18 42 58:25

2. Otmęt Krapkowice 19 41 54:18

3. Fortuna II Głogówek (b) 19 31 41:37

4. Racławia Racławice Śl. 19 29 44:27

5. Unia Tułowice (s) 18 28 60:46

6. Metal. Łambinowice 18 27 38:41

7. Sudety Moszczanka 19 27 42:55

8. Polonia Biała 18 26 29:27

9. LKS Rusocin 18 24 53:39

10. LZS Dytmarów 18 20 25:44

11. LZS ŚN.-Korfantów 19 19 26:40

12. LZS Rzepcze 19 12 30:63

13. LZS Łąka Prudnicka (b) 18 10 17:55

4. LIGA

23. KOLEJKA: Polonia N. - Porawie 

0:1, Bogacica - Domaszkowice 3:1, 

Polonia K. - Fortuna 1:1, Walce 

- Victoria 2:0, Pogoń - Ruch 0:4, 

Piast - Małapanew 2:2, Gogolin - 

Odra II 3:0, Piotrówka - Stal 1:1.

1. LZS Bogacica (b) 23 57 83:23

2. Stal Brzeg (s) 23 54 70:22

3. Małapanew Ozimek 22 53 58:20

4. Ruch Zdzieszowice 23 48 66:39

5. Piast Strzelce Op. 23 35 45:27

6. Victoria Chróścice 23 33 41:46

7. Fortuna Głogówek 23 33 34:36

8. Polonia Karłowice (b) 23 32 43:53

9. Polonia Nysa (s) 23 32 49:42

10. LZS Walce 23 28 37:37

11. LZS Piotrówka 23 26 31:55

12. Porawie Większyce 22 26 38:39

13. Odra II Opole 23 25 40:42

14. LZS Domaszkowice (b) 23 22 31:63

15. MKS Gogolin 23 12 23:58

16. Pogoń Prudnik (b) 23 3 13:100

KLASA B, GR. 9

17. KOLEJKA: Kolnowice - Przechód 

4:1, Plon - Krasna Góra 2:2, Gryżów 

- Rudziczka 3:2, Włodary - Góral 

0:7, Lubrza - Czarni 1:2.

1. Góral Sidzina 16 43 83:7

2. Czarni Korfantów 16 40 46:13

3. LZS Jasienica D. 15 39 62:13

4. LZS Gryżów (s) 15 26 41:26

5. LZS Przechód 16 23 54:44

6. LZS Włodary 16 21 41:56

7. LZS Lubrza (s) 15 16 29:42

8. KGKS Krasna Góra 16 14 32:56

9. Plon Skoroszyce 15 9 13:48

10. LZS Kolnowice 15 7 16:74

11. LZS Rudziczka 15 6 17:55

KLASA B, GR. 8

17. KOLEJKA: Strzeleczki - Ligota 

B.-Radostynia 1:2, Chrzelice - Stare 

Kotkowice 4:3, Polonia II B. - Polonia 

II P. 0:12, Racławiczki II - Zawada 

8:1, Fortuna - Partyzant 5:4.

1. LZS II Racławiczki (b) 15 45 55:14

2. LZS Ligota B.-Radostynia 16 35 52:28

3. Polonia II Prószków 16 34 96:24

4. Fortuna Łącznik (b) 15 32 41:27

5. Partyzant Kazimierz 16 30 51:39

6. LKS Strzeleczki 15 16 40:38

7. LZS Chrzelice 15 15 22:34

8. LZS Zawada 16 11 25:58

9. Polonia II Biała 15 10 19:57

10. LZS Kujawy 15 9 19:61

11. LZS Stare Kotkowice 16 9 24:64

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

23. KOLEJKA: Skalnik - GKS 3:3, 

Czarni - Orzeł Ź. 8:1, Goświnowice 

- Chrząstowice 4:2, Unia - Polonia 

G. 0:0, Ujazd - Orzeł B. 2:1, Polonia 

P. - Jędrzychów 7:1, Twardawa - 

Racławiczki 1:0, Raszowa - Chemik 2:0.

1. Polonia Głubczyce (s) 23 58 90:40

2. GKS Głuchołazy 22 51 51:29

3. Czarni Otmuchów 23 49 67:31

4. Orzeł Źlinice 23 48 74:38

5. Chemik K.-Koźle 23 38 57:39

6. LZS Ujazd 23 35 56:44

7. KS Twardawa 23 33 36:41

8. Polonia Prószków (b) 22 32 52:39

9. Skalnik Gracze (s) 23 30 56:44

10. LZS Racławiczki 23 29 35:41

11. Orzeł Branice 23 28 51:54

12. LKS Goświnowic 23 28 49:61

13. Unia Krapkowice (s) 23 23 41:52

14. LZS Raszowa (b) 23 18 36:64

15. LZS Chrząstowice 23 17 38:64

16. LZS Jędrzychów (b) 23 9 15:123

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Skazani na niepowodzenia
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P
ogoń wyciągnęła wnioski z 
ostatniej demolki w meczu 
z Większycami (0:10) i mimo 
wyraźnej przewagi gości 

w pierwszej połowie straciła tylko 
jedną bramkę. Prudnicznie zdawali 
sobie sprawę z tego, że „otwarta 
gra” w tym meczu przerasta ich 
możliwości i swoje poczynania nie-
mal wyłącznie ograniczali do gry 
defensywnej. Taka taktyka i utrud-
nianie gry Ruchowi sprawdziła się 
i nawet przy wyraźnej przewadze 
gości kolejne próby ofensywne były 
skutecznie rozbijane. Dopiero w 15. 
min, po 40-metrowym przerzucie, w 
sytuacji sam na sam z Kroczyńskim 
Sutor otworzył wynik meczu (0:1) 
i był to pierwszy strzał w światło 
bramki gospodarzy. Po uzyskaniu 
prowadzenia goście byli cały czas 
w natarciu, ale kolejne próby ofen-
sywne nie przyniosły w pierwszej 
odsłonie zmiany wyniku. W 20. min 
po uderzeniu napastnika i obronie 
naszego bramkarza piłka zatrzyma-
ła się na poprzeczce. W 30. min Kro-
czyński nierozważnie podawał piłkę 
obrońcy, który przegrał pojedynek z 
rywalem i tylko dzięki naprawieniu 
swojego błędu i świetnej obronie 
goście nie powiększyli prowadze-
nia. Minutę później kibice mieli na-
dzieję na zdobycie bramki po rzucie 
wolnym Augustina, ale nasz piłkarz 
trafił w ustawiony mur. W 34. min 
po szybkim kontrataku i strzale z 
kąta futbolówka wylądowała na 
bocznej siatce, a w 42. min i zamie-
szaniu w polu bramkowym dobrą 
interwencją Kroczyński wygrał poje-
dynek z napastnikiem Ruchu. 

 W  d r u g i e j  c z ę ś c i  s p o t k a n i a 
goście kontrolowali swoją dużą 
d o m i n a c j ę .  G r a l i  s w o b o d n i e , 
p r z e p r o w a d z a l i  d o b r z e  z o r g a -
nizowane akcje ofensywne, nie 
pozwalali piłkarzom Pogoni dojść 
do strzału. Jednak ładne „dla oka” 
a k c j e  i  i c h  w y k a ń c z a n i e  a ż  d o 
70. min nie przyniosło korzyści 
bramkowych. Dopiero w 70. min 
po rzucie wolnym i braku reakcji 
n a s z y c h  o b r o ń c ó w  S z o m p e r a 
strzałem z bliska podwyższył pro-
wadzenie Ruchu (0:2). Z upływem 
czasu było już tylko gorzej. Pogoń 
była tylko tłem dla rywali, którzy 
w tym meczu wcale nie spisywali 
s i ę  w y j ą t k o w o  d o b r z e ,  c h o c i a ż 
rywalizowali ze słabiutką Pogonią. 
W  7 1 .  m i n  p o  d o ś r o d k o w a n i u  i 
strzale głową piłka minęła naszą 
poprzeczkę. W 76. min po ponow-

nym dośrodkowaniu z rzutu wol-
nego z 40 metrów i główce Greka 
Ruch podwyższył wynik na 0:3. W 

78. min kolejne dośrodkowanie z 
rzutu wolnego wykorzystał Fedo-
rowicz (były trener młodszych pił-
karskich grup Pogoni) i strzałem 
głową ustalił końcowy rezultat na 
0:4. 

 R u c h  t r z y  b r a m k i  z d o b y ł  p o 
dośrodkowaniach ze stałych frag-
mentów gry (rzuty rożne i wolne) 
i  p o  s t r z a ł a c h  g ł o w ą .  P o  k i l k u 
miesiącach i liczbie rozegranych 
meczów, jak na razie, obraz gry 
naszych piłkarzy w grze ofensywnej 
nie uległ zmianie. Pogoń nie potrafi 
przenosić ciężaru gry zespołowymi 
akcjami na połowę rywala, odcią-
żyć obrońców i stwarzać sytuacje 
strzeleckich. Nie lepiej jest w grze 
defensywnej, chociaż w tym meczu 
przez długi okres nasza obrona 
dzielnie broniła dostępu do bramki 
Kroczyńskiego.

 M i n ą ł  p ó ł m e t e k  r u n d y  r e -

wanżowej i okres poprzedzający 
występy naszego zespołu w klasie 
okręgowej należy przede wszyst-
k i m  p r z e z n a c z y ć  n a  p r z y g o t o -

wywania do gry na tym szczeblu 
rozgrywek. W żadnym meczu Po-
goń nie zachowała czystego konta 
bramkowego, w ośmiu zdobyła 
tylko jednego gola. W klasie okrę-
gowej nie będzie wcale łatwiej o 
mistrzowskie punkty. Zacznijmy 
od doboru takich zestawów ćwi-
czeń, które pomogą piłkarzom 
w poprawieniu prezentowanego 
miernego poziomu. W przeciw-

n y m  w y p a d k u  m o ż e  b y ć  c o r a z 
gorzej, czego nie należy przemil-
czać. Na domiar złego nie mamy 
zespołu rezerwowego i juniorów 
starszych, co utrudni budowanie, 
uzupełnienie i wzmocnienie  ka-
dry seniorów. n

2. LIGA KOSZYKARZY, PLAY-OFF

1/4 FINAŁU (do 2 zwycięstw): Resovia Rzeszów (3C) – Turów Zgorzelec (1D) 

80:76 (stan rywalizacji: 2-0), Żubry Białystok (3B) – ŁKS Łódź (1A) 67:82 (0-2), 

Noteć Inowrocław (2A) – Polonia Bytom (1C) 102: 92 (2-0), Pogoń Prudnik 

(2D) – Energia Warszawa (1B) 83:99 (14:35, 22:22, 19:16, 28;26). Modrzak 21, 

Prostak 20, Stalicki 9, Madziar 9, Nowicki 9, M. Sanny 5, S. Sanny 5, Nowakowski 

4,  Jadaś 1, Garwol (0-2). Prudniczanie po raz trzeci z rzędu kończą rywalizację 

na ćwierćfinale. W sezonie 2023/24 zostaną sklasyfikowani na 7. miejscu.  

EKSTRALIGA 
FUTSALU KOBIET

22. KOLEJKA: Wierzbowianka - 

Słomniczanka 1:7, Nowy Świt - AZS 

UW W. 5:6, AZS AWF W. - ROW 0:4, AZS 

UJ K. - Wanda 7:0, AZS P. - Rolnik 10:0. 

ZALEGŁY: Rolnik - Wierzbowianka 4:1.

1. Rekord B.-Biała 20 51 111:20

2. Nowy Świt Górzno 19 47 111:36

3. ROW Rybnik 19 40 76:44

4. AZS UJ Kraków 19 37 79:43

5. S. Słomniki 19 33 75:41

6. AZS UW Warszawa 19 30 72:55

7. AZS UAM Poznań 19 18 37:64

8. Wanda Kraków 19 15 38:96

9. Rolnik B. Głogówek 19 14 39:113

10. AZS AWF Warszawa 19 11 44:78

11. Wierzb. Wierzbno 19 7 21:113

2. LIGA KOBIET, GR. PŁD.

17. KOLEJKA: Dąb - Pabianice 1:1, Rolnik 

- ROW 6:0, Unia - Kraków II 3:0, Respekt 

- Lubartów 1:0, Wanda - Myszków 0:2. 

1. Unia Lublin 17 37 55:15

2. Czarni II Sosnowiec 16 34 65:23

3. AZS II Kraków 17 27 35:19

4. MOSiR Lubartów 17 27 36:22

5. MKS Myszków 17 26 44:28

6. Wanda Kraków 17 22 35:30

7. Respekt Myślenice 17 22 22:28

8. ROW Rybnik 17 20 20:71

9. Dąb Zabierzów Boch. 17 20 27:37

10. Rolnik B. Głogówek 17 19 25:54

11. Sokół Kolbuszowa D. 16 15 27:42 

12. PTC Pabianice 17 12 9:31

Zdecydowany faworyt i kandydat do awansu do 3. ligi przeważał od początku do końca 
meczu. ambitnie walcząca i broniąca się pogoń przez długi czas skutecznie utrudniała grę 
gościom, ale już z wyprowadzaniem piłki z własnej połowy miała duże problemy.

Mieczysław MATCZAK Pogoń Prudnik   0
Ruch Zdzieszowice  4
(0:1)

POGOŃ: Kroczyński, Hawryluk, Jeleń, Leśniowski, Pelczar 

(67. Świczewski), Mykita, Chrzanowski, Grochowski, Serdiukov,  

Augustin, Pro�c (67. Banasik). Trener: Mariusz Półchłopek.  

Kierownik drużyny: Robert Róg.
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA!
 Apteki nie dyżurują w nocy. 
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR, CZW

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

PT, SO

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

NI, PN

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

 WT, ŚR

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

GŁOGÓWEK 
Apteki w Głogówku nie prowadzą

dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą 

dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka w Łączniku nie prowadzi 

dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   kwietnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących 
prenumeraty prosimy o kontakt
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl 
lub telefoniczny - 77 436 28 77

�����������
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T E L E W I Z J I

1 czerwca 2024  
g. 16:00, amfiteatr w Ustroniu, ul. Parkowa

Piotr Herdzina

Tomasz Calicki

Dawid Janiak

Piotr Feszter (Alpina Show)

Kola i Jula

Duet Karo

Izabela Fojcik

Jacek i Jolanta Kierok

Kasia Lorenc

Happy Jędrowski Show

Bernadeta Kowalska

Justyna i Dario Isidoris

Krzysztof Koniarek Zbyszek Lemański

ORGANIZATOR PATRONAT MEDIALNY

Na scenie pojawią się także artyści związani z programem “Mosz Grajfka - Zostań Gwiazdą”
P ROWA D Z E N I E :  N I NA  NO C OŃ,  M ON I K A  H E R M A N,  WOJC I E C H  Ż EG O L E WS K I

1 6 - S T U  A R T Y S T Ó W  N A  1 6 - S T E 
U R O D Z I N Y  T E L E W I Z J I  T V S !

Bilety w cenie 40 zł sektory boczne i 55 zł sektor środkowy. Bilety można 
zakupić na platformie KupBilecik.pl oraz w kasie MDK Prażakówka.

Karpowicz Family Damian Holecki

Zbyszek Lemański

eprasa.pl ad75a972d6
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Kościół w Niemysłowicach

Przed remontem

NIEMYSŁOWICE

F
i r m a 
V i c t u m 

P r o f e s -

sional z Gro-

dowa wyko-

n a  r e m o n t 
konserwator-

ski  elewacji 
kościoła pw. 
ś w .  A n n y  w 
Niemysłowi-

cach. Oferent 
zaproponował 
wykonanie pracy za 600 tys. zł. Inwe-

stycja niemal w całości realizowana 
jest ze środków Rządowego Programu 
Ochrony Zabytków (588 tys. zł). Fi-

nanse pozyskane zostały za pośredni-

ctwem Gminy Prudnik. (d) n

eprasa.pl ad75a972d6


	PGRSWA0430s001
	PGRSWA0430s002
	PGRSWA0430s003
	PGRSWA0430s004
	PGRSWA0430s005
	PGRSWA0430s006
	PGRSWA0430s007
	PGRSWA0430s008
	PGRSWA0430s009
	PGRSWA0430s010
	PGRSWA0430s011
	PGRSWA0430s012
	PGRSWA0430s013
	PGRSWA0430s014
	PGRSWA0430s015
	PGRSWA0430s016
	PGRSWA0430s017
	PGRSWA0430s018
	PGRSWA0430s019
	PGRSWA0430s020
	PGRSWA0430s021
	PGRSWA0430s022
	PGRSWA0430s023
	PGRSWA0430s024
	PGRSWA0430s025
	PGRSWA0430s026
	PGRSWA0430s027
	PGRSWA0430s028

